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Imię Stalina naszym sztandarem 
UJ UJalce ludzkośc i o 

tow. ministra Adama Rapackiego Przemówienie 
§zczę§cie ·1 pokój 
wygłoszone na I Polskim Kongresie Pokoj~ 

(Dalszy ciąg ze str. 1-eJ). 
ręką po zagraniczne rynki zbytu, poJ 
ezas gdy we własnym kraju miliony 
~erpią głód i nędzę. • 

Niezależnie od tego sobie na 
wzajem rzuciliby się do gardła, aby 
wyd.zierać sobio rynki i kolonie. W 
samy111. sednie kh Ul'itroju, w wyzy~ 
lku - tkwią przyczyny wojny. 

Pokojowe współżycie z kraja­
mi kapitalistycznymi jest możli· 
we, jeiili :zmu i się je do szana· 
"W"ania fl-Okoj u. Trzeha im na rzu­
cić pokój. Dokonać tego można 
przeciwstawiają<>. im takq, siłę, 
której nie oclważą 11ię zaczepić. 
Można im też uniemożliwić na­
pad. Nie będzie przecież prowa· 
dzić wojny p. Truman na czele 
.l..iilkudzie„iędu tysięcy bankierów 
i kapitalistów. Bez mas nie po· 
prow11dz11 wojny. 

'A masy nie mają żadnego interesu 
w wojnie - chcą. pokoju. Ażeby je 
poprowadzić na wojnę, musi je im­
perializm 1iajpierw oszukać. Stąd ca.­
r.' imperialistyczny aparat oszustwa, 
sieć agentur, partii. 
żeby uniemożliwić imperializmowi 

napaść i 'lrnjnę, trzeba obronić masy 
przed O"oZUstwem, nie dać imperializ 
mowi piechoty, której tak szuka do· 
kola. 

DRUGA PRAWDA: 
je&t śwlat :zwycięskiego i budują­

łt?go się socjalizmu, który potrzebuje 
ł chce pokoju. 

W samym sednie ustroju socjali· 
etycznego i ustroju budowy socjaliz­
mu tkwią przyczyny trwałe.~o poko­
ju. Nie mogą nM skłaniać do napas~ 
niczveh wojen ani rynki zbytu, am 
cud;a. ~iemia, bogactwa, niewolnicze 
ręce robocze. Kie jest to nam potrzeb 
r.e. 

W kraju zwycię"kiegio S()Cjalizmu 
- w Zwiazku Radzieckim - co kil­
ka lat, z każdym nowym planem, pod 
waj.a się produkcja. Naród jest Pe: 
wien swe.i przysa:lollci, postanawia 1 

·wie, co będzie za rok, za dwa, ::;a 
pięć lat. Człowiek ~taje się p-0tężnym 
panem przyrody. Jerłen wybuch ~ne~ 
gii atomowej u;i;y:f.nia mu pustynię 1 

<lddaje we włndanie kr~j ró~vn,:v ob­
sza1·em Francji. :Nauka 1 soc.1a!Jstycz 
na organiiacja podwajają, plony. Tak 
,;podbija się" tu ziemię. 
Wła~ną pracą, na własnej ziemi 

tworzyć i mnożyć bogactwo człowie­
k:.\ i jego kultur~, to tutaj sprawa ła 
twiejsza, nieskończenie piękniejsza i 
dająca stokroć więk5'1,e rewltaty, niż 
\":szelkie podboje. Nic tu nikomu z 
"rojny - każdemu wszystko w po­
kojowej :pracy. "' 

Tak jest w Związku Radzie· 
ckim, t~k sł:\je lłię w Polsce i w 
całej 'll'yz;wolonej części _świa· 
ta. Dlatego Związek R11d21ie· 
cki i kraje demokracji ludo­
y;ej są główną siła pokoju. Dla­
tego Związek Radziecki jest stra 
Żł przednią obozu walki o pokój. 
Dlatego nairn·isko Stalina jest 
11.asZYm sztandarem i drogowska 
sem. - 11twierdza. z mocł mów~ 
ea. 

Mówca p1~ypomina tu, łe mark­
tizm mówiąc o rewolucji światowej 
wszędzie •twierdza, i?; S4>Cjalizm mo­
ie powstać tylko tam, gdzie dojrzeją 
v-E~rnętrT.ne siły, które bfdą zdolne 

go urzeczywi!itnić. N ie można socjali 
zmu przynieść z zewnątrz na bagne• 
tach. Marksizm stwierdza również, 
że kapitalizm i imperializm ustąpią 
z powierzchni świata, 11.le nie znaczy 
to wcale, że upadając, muszą koniecz 
nie pociągnąć za !Obą milionowe ofia 
ry w katastrofie wojennej. Temu w~a 
śnie chcemy zapobiec. 

Armia Jlaclziecka, wyrzwalając naro- niepowstrzymanie nowe kraje, ną­
dy i gromiąc fa~y.zm, rozbijała je- dzone przez lud, który nle chce i nie 
dnoC2eśnie mur kłalll6twa i oszu- potrrzebuje wojny. Miliony widzą ro 
stwa, którym prae-z tyle lat starali snącą potęgę tego świata, widzą nie 
się imperialiści otoczyć Związek Ra- ugiętą walkę o pokój, pokojową po 
dziecki. Klasa robotnicza i jej rewo litykę Związku Radzieckiego i kra· 
lucyjne partie stawały pierwsze na jów demokracji ludowej. 
czele zbroj_nej walki na tyłach wro- Pokój przestał być marzeniem szla 
ga. chetnych, ale bezsilnych- jednostek, 

Jeszcze w ogniu wojny ludzkość stał się osiągalnym, konkretnym 
usłyszała pierwsze we-z:wanie do po- celem walki mas ludzkich. 
wojennej walki o trwały pokój: „Te To jest tajemnica powstania maso 
raz najważniejszym zadaniem jest wości, wiary w zwycięstwo i ofenqy 

rosnąć i będą roanąć niepowstrzy­
manie. Będą niepowstrzymanie ro­
sły siły Związku Radzieckiego i kra 
jów demokracji ludowej. Dość spoj 
rzeć 'na drogę przebytą i na cyfry 
planów. Zacieśnia się stale więz 

współpracy między tymi krajami, 
ponieważ ta współpraca oparta jest 
na zasadach wrzajemnej pomocy. 
Rosną siły pokoju w krajach ko­

lonialnych i półkolonialnych, 'Zao­
strza się i potężnieje walka wyzwo­
leńcza ujar?Zmionych 1 wye.yskiwa-

PIĄTA PRAWDA: 
siły obozu imperialistycznego nłe 

mogą wzrastać poważnie i na datek~ 
metę. $wiat imperializmu dotknięty 

Chociaż imperializm dławi się w 
pokoju tak samo jak musiałby runąć 
w wojnie, któl'ą chce wywołać - eko 
nomiści kapitalistyczni utrzymują„że 
to nieprawda, że kapitali11m jest jes1' 
cze z<lolny do pokojowego rozwoju. 

zapewnić narodom pokój" - mówił 

Stalin 6 listopada 1944 r . Po wojnie 
miliony ludzi zobaczyły jak dokoła 
Związku Rade.ieckiego rozwijają się 

jest nieuniknionym rmkładem. Chwi 
lowe e:a$treyki koniunktury a;broje­
nfowei nie uleazą, a pogłębią na dal 
szą metę kryzys ustroju kapitalisty­
cznego. · Amerykański imperializm li'! 

trudem utrzymuje tzw. „jedność c­
b'ozu imperialia:mu". Wszystkie ustro 
Jowe przyczyny, które prowa.~ily do 
wojen między państwami imSeriali­
stycznymj driałają dalej. 

wnego rozmachu ruchu obrońców po nych narodów. Wzmaga się i:ewolu Mówca wskatzuje wnioski płynące 

koju, I cyjna walka klasy robotnicze). Ie tych oczywistych prawd 
Ala my na slow<> nie uwier;i;ymy•­

oświadc-za min. Rapacki-niech to po 
każe w praktyce! Niech się rozwija 
pokojow9! Od dawna Związek Radzie 
cki wzywa do pokojowego w>pólży­
cia i w$pólzawodnietwa. 

CZWARTA PRAWDA: Szerzy się i potęż11ieje ruch poko- ' 
siły obCl'ZU pokoju rosną, muszą ju. (D•kończenie na str. 4-ej), 

R a da Bez piecze nstwa. r ozpatrzy 
TRZECIA PRAWDA: 
powstanie, istnienie rinw6j 

świata socjalizmu pokazują masom 
ludzkim, te wojna nie jest nleuchron 
nym losem czlo""1cka. W ciągu dru 
giej wojny światowej setki milionów 
ludzi zaznały wmy~tkich okropności 
wojny i całego piekła panowania fa 
szystowskiego napastnika. Setki m!­
l:onów ludzi nauczyły się do głębi 
nienawidzić wojny i jej sprawców. 

sp rawę bandyckich nalotów USA 
n a terątoriun1 Chin Ludo ntqch 

W ogniu drugiej wojny światowej 

(Dokończenie ze str. 1) 

Malik zacytował okreś!enie agre­
sji przyjęte w skali mlędzynarodo­
.,·ej w maju 1933 r. i stwierdził, że 
atak samGlotów amerykańskich na 
terytorium chińskie jest według te­
go określenia nłewątpliwie 11ktcm 
agresji. Powtórny atak samolotów 

ameryka!lskich na terytorium chiń­
skie dowodr.d, że bombardowanie 
było przeprowadzone pr.zcz Amery­
kanów celowo, w dążeniu do roz­
szel'."zenia zasięgu wojny. 
Rząd Chińskiej Republiki Ludo­

wej stanowczo protestu je przeciwko 
mordowaniu spokojnej ludnośc! 

Polska mlOdzież szkolna • 

chińskiej i niszczeniu własności na­
rodu chińskiego Ch!1'1ski t"l.ąd ludo­
wy domaga sl<:. b.v nada Bezpieczeń 
slwa przeds !ew~ła środki w celu 
obrony terytorium i narodu chiń· 
;;kiego i w celu położenia kresu 
aktom aqresji amerykańskich sił 
zbrojnych wobec Chin. żądanie to 
jest całkow:cie u?.asadnione i Rada 
Bezpieczeń:;twa powinna r()q.patrayć 
tę sprawę i powziąć odpowiednie 
środki w celu położenia kresu 
agre~ji. 

Delegacja radzlecka domaga się, 
by sprawa została przez Radę raz-

i k • Pl 6 } t • • I ' • patrzona. Ivlal!k złożył w imieniu wa czy o wy onanie anu - e niego l o po {0.l cti>legacji radzieckiej projekt rezolu· 

d J k 
rji potępiającej bezprawne akty 

. Przemówienie min. Oświaty, tow. Witol a arosińs jego agresji Stanów Zjednoczonych oraz 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 1 Musicie jednakże pamiętać, że 8ą potęgą, gdyż przrwoclzi mu Zwlą- stwierdzającej, ż;. Sta,fy ~tjednodrzo-
1 d l Ó "Ck Ra"'zi·ecki, klcro,,·~ny wol" I ne pononą za nie ca cow1 ą o po-

września br. z okazji uroczy;,;tej jeszcze w Polsce u zie, {t rzy prze „ "· •• -. · 1 · I -- k · · · k a 
1 1 ł · gciilalnym unl.''"· łc1,, \\".rllclc><>. -0 Sti\ w1e( zia nosc, ja. rowmez za sz o y mauguracji nowego roku sz to nego, szkadzają w budowie epszego zy- " d t t · Ch' · 

minister Oświaty - tow. Witold Ja cia waszym rodzicom, robotnikom lina. Dlatego 1<'i 1lrnr;a jest wszyst wyrzą ZO"'.\! na ery ormm m 1 za 
R - kt' p l kim ludziom prar.v 11omoc i przy- ws'Zelkie dnl -7.e konsekwencje, 

ri1~~~s~b1:i';~r:;s~:n ~~g~~:~ol or!; ~k~hł~~~~~a ~le topo~alaor~;zys~i: jaźń Związku ~;i1blr('!;iC'go. Przecho:lz<\C do 5prawy terroru, 

I d k l Na przykładzie Zwi<1zku Radziec- pan11jąrei:-o w Grecji, Malik stwier-
prezes Centra nego Urzę u Sz o e- wąć innych. dził. że pos1 ~powa ludzkość i ONZ 
nia Zawodowego - Janusz Zarzycki Są jeszcze w świecie ludzie, któ- kiego uczymy si(;, jak budowa•~ so-

ł 1 d. , . . k i li ł h CJ."'lizm w nasz'.·m kra.iu, .1·ak rozwi od dawna ju7. zwracają uwagę na tę 
:~~r~~~n~r~e: ~o!fzi~l~e~~~{~~t· ~~~ó~j{ ~a~~~~: l ~~';~y z c:a~~- jn6 potęgę n~~ ;:ej Ludowej Ojc.>.yz- kwe~t • e. Na mji Zgromadzenia ONZ 

O · · t t · W't ld · · 1 b d 11v . . P•·a'·vdz1·,„a 1111'!0?'· \Vł,"'sneg1) l•ra w l!H8 r. w Paryżu, delegacja ra-Minister sw1a y - ow. 1 o scią patrzą jak wspama e roz u o L • ' ~" " ' d · k I k · 
Jarosiński powiedział między in: wuje się nasz kraj. Chcieliby oni ju h1czv się nicro7i<rwulnie z miło- ziec.·a poruszy a sprawę wyra ow 

D ł d · · k I ' wy\vołac· no"vą wo3·n„ i· utop1'ć ~w1·0 t ści" 7,,~•ia.zku Radzieckiego, który po śmierci w Grecji i Zgromadzen~e in 
" roga m 0 7.iezy ·sz 0 na. ' „ ~ " " terweniowało w celu uratowania ży 
.Tn:i: po raz siódmy rozpoczynamy w potokach krwi. raz pierwszy w historii zbudował 

nauk~ i zajęcia szkolne w Polsce Lu Tych wrogów Polski Ludowej i u•trói sprawiedliwości i postępu, łą cia skazanym. 

leżący do eskadry bombowc6w i po­
ścigowców znalaizł się w dniu 27.sier 
pnia omyłkowo nad terytorium Man 
dżurii i ostI"lelał fl broni pokładowej 
rejon miasta Antung w odległości 5 
mil od grarncy koreańskiej. 

Austin zaproponował, by ONZ wy 
cinaczyła komisję w celu rozpatt"'Le­
nia sprawy ataku, o którym doniósł 
rząd chit'lski i w celu ustalenia wy­
rnądzonych szkód. Delegat amery­
kański stwierdził, że l'"Ląd Stanów 
Zjednoceonych nakaże przedsięwzię­
cie odpowiednich środków dyscypli­
narnych przeciwko winnym naru­
szenia granicy. 
Następnie Austin oznajmił, że de­

legacja amerykai'iska wyrazi zgodę 
na dany punkt porządku obrad, jeże 
li Rada Bezpieczel1stwa zmienl sfor­
mułowanie w następujący sposób': 
„Skarga przeciwko zbombardowaniu 
terytorium chińskiego prri:ez lotnic­
two Narodów Zjednoczonych". Jeże 
li przewodniczący zgodrui się z tą 
propozycją, to delegacja amerykań­
ska rzłoży oficjalny wniosek w tej 
sprawie. 
Następnie zabrał głos przewodni­

czący Malik, który zaproponował. by 
w i;;formułowaniu treśd danego pun 
ktu porządku obrad nie wspomnia­
no o tym, kto dokonał bombardowa­
nia. Malik zaproponował nas\ępuią­
ce sformułowanie: „Skarga w związ 
ku z bombardowaniem lotniczym 
terytorium Chińskiej Republiki Lu· 
dowej". 

dowej. W każdym roku zaczynamy całej ludzkości musicie nienawillzieć I cz.v ~ie z milościq do wszystkicn lu- Minął rok. lecz terror W Greci1 

naszą pracę w lepszych warunkach, i nauczyć się zwalczać z całej siły. ! dzi walczących o pokój, o sprawiedli trwał w dalszym ciągu. Jesienią r. 
w piękniejszych szkołach, zaopatrze Ale plany podżegaczy wojennych na ' ,\-ość społeczną, o postęp. . 194~ i:~d~ doraźn: w Grecji skaza~y 
ni w coraz lepsze książki i pomoce potykają we wszystkich krajach nn Pracę naszą zacz:rnamy w blez;\- na sm1erc 8 greckich bojowników an 
naukowe. opór ludzi miłujących r.okó.i. Milio- cym roku w dniu, w którym obra- !~·hitlerowskiego ruc~u oporu-, Na-
Zawdzięczamy to wszy1tko wytę- ny ludzi na całym świecie prote.-tu- duie w Warszawie I Polski Kongres ród grecki zwrócił się do Związk~ Austin odparł, że zgodzi się na 

7.onej i ofiarnej pracy robotników, ją przeciwko okrutnej napaści Jm- Po.koju. Setki delegatów z c:i!cgo Iladz;eck:ego, a. Związek Radzi:ck~ sformułowanie: „Skarga w związku 
cblopów i inteligencji pracującej, perialistów amerykańskich nu dziel kraju zebrały :.ię w stolicy, aby wy I oo Zgrmna~zenia ONZ. St~n.Y ZJed- ze zbombardowaniem Chin". 
wasz:vch nauczycieli i wychowa1v. ny nnród koreański, który bohater- razić naszą wolę utrwalenia pokoju noczone usiłowały - staw1aJą~ prze 
ców oraz trosce nuzcgo państwa Ju sko i zwycięsko broni swej niepo- Naszym wkh1dC'm w walkę o ro- szkody proceduralne - prri:ec1wsta- Malik zaproponował sformułowa-
dowego o ror.wóJ Hkół i oświaty. dleglości. kój jest prz<'de wszystkim wykonH- w.:ć się P?Wzięci':1 przez .Zgromadz~- nie: „Skarga w ;zwiąri:ku z lotnicr.ym 
Pol~Jrn. Ludow11. umożliwia wam do- Jesteśmy pełni podziwu dla boha nic olbrzymiPgo Planu Sześcioletnie me decyzil w teJ sprawie. Jednakze bombardowaniem terytorium chiń­
stęp do wszystkich szkół i zapewnia terstwa i poświc;cenin młodzleży ko !fO. Wvkonanie tego Planu ucz,•nl z Zgromadzenie ONZ usłuchało• głosu · k' " 
młodzieży robotniczej i chłopskiej reai'iskiej, która nic może uczyć się Polski. jeden z najbardziej uprzc.>my sumienia świata i interwen,iowało I s iego · 
wnechstronną opiekę, otwiera przed dziś spokojnie, a musi walczyć z bnr sławionych i zam?żnyc)1 krl\iów E~- w celu uratowania 8 bohaterow gre W tym ostatnim sformułowaniu 
wami drogę do m1jbardziej odpowie barzy1'lskim najazdem amerykań~kim rop~.-. Plan 6-letm, ktory w.rko!mJa cklego ruchu oporu; propozycja została prze"łosowana 
dzialnych i zaszczytnych prac. o woln~~ć swej ojczyzny. Wakqc z w codziennym trudzie wasi rodzi- Rada Bezpieczcnstwa otrzym~ła przy czym 8 delegatów w;powiedzi~ 

Kochajcie i szanujcie tych wszyst imperializmem amerykańskim, mło- ce, bracia i siostrv, zapewni nam niedawno list od matek 45 l-!:ltr10- . 
kich, którzy swoje siły, rozum i ser dzi Koreańczycy walczą również 0 nowe, doskonalsze ·życie i szczę~rie tów greckich, którym grozi kar~ ło się 1Za włączeniem jej na porządek 
ce wkładają w budowę tego wspa- po:;;ój dla wszystkich ludów, a więc dla wszystkich i dla każdego z nas. śmierci za to tylko, że nie chclel: dzienny, a trzech (Kuba, Egipt, Kuo 
niałego domu, jakim dla nas wszyst i dla nas. Wykonawcami Planu Sześcioletni~go się oni wyI'llec swych Pt"Zekonań de- mintang) pm:eciw. 
kich jest Polska Ludowa. Obóz pokoju jest nlezwalczonlł 1 tym samym bojownikami o pokó.l mokratycznych. 

.iesteście również wy, przygotowu- Malik stwlerdził, że Rada Bezpie· 

Kadl'.'Y nowego W h h 
.iący ~ię w szkole i zdobywający wie czeństwa nle może przejść do po-. I J dzę do przys2łej pracy zawodowej. rządku dziennego nad sprawą ter-e rmac U . C?d przygotowania, jakie otrzym~ roru monarcho-raszystowskiego re­
.iec1e w szkole wy, przyszli budowm żimu w Grec.li i że musi czynnie IZ:a 
czowie Polski socjalistycznej, pny- interweniować. Delegat radziecki od 

Następnie Rada Bezpiecrzeństwa 

odrzuciła 9 głosami przeciwko 2 
(ZSRR i Jugosławia) wciągnięcie na 
porządek obrad sprawy terroru mo 
narcho ·- faszystowskiego w Grecji. 

t końcem a-rudnia 194!1 r. wystą­
pił przewodniczący komisji obrony 
narodowej senatu USA, Thomal'I, z 
żadaniem za.w1trcia 11kładu z wasala mi z Bonn o utworzeniu nowe~o 
Wehrmachtu. Niemal równocześnie 
angielski generał brygady, Head, 
oficjalny doradca wojskowy partii 
kon.serwaty\vnej, opublikował na ła­
mach „'Iimesa" · list otwarty, w któ­
l'~'m wypov.-iadał się za oparciem 
ws!';ystkich planów strategicznych 
Zachodniej Europy na współudziale 
w nich niemieckiej armii najemnej. 
16 marca 1950 r. Winston Churchill 
zażądał w Izbie Gmin wciągmęc111. 
1\1emiec w system zbrojeń paktu a­
tlantyckieg·o. 30 marca stary kamrat 
Churchilla, Paul Reynaud - grabarz 
Francji, wypowiedział srię również w 
tym duchu. Wreszcie w sierpniu br. 
Churchill zażądał na. posiedzeniu 
tzw. „Rady Euro·pejskiej" uzbrojenia 
Niemiec Zachodnich i to w bardzo 
uerokim z.nkresie. 

Przygotowaniami do jawnej remni 
taryzacji Zachodnich Niemiec zajmu· 
ją się przede wszystkim trzej ludzie: 
szef sitabu amerylrnń~kiego, generał 
Bradley, brytyjski marszał~k Mont­
gomery i francu9ki generał De Lat­
tre de Tassi1:my. 

1 maja 1950 r. ukazał się w ame­
tykańskim tygodniku „News week" 
a1·tykuł pod wymownym tytulem 
„Gdy dojdzie do wojny.„" Czytamy 
IW nim m. in,: 

„Szefowie sztabów gene~·alnych 
wyp1•acowali na wypadek wojny pla 
ny uzbrojenia Niemiec i wykorzysta 
J"la hiszpańskich baz„. Ce1rn:alny O­
środek Amerykańskiego Wywiadu 
pnygotował ,mahyc~, przy pomoc~: 
których bfd1J1e moZlla wypuszcz~.c 
fałsr,ywe banknoty walut panstw ni~ 
prr,3·jacielskich. W sfalszowanę bann: 
noty będzie isie 7.aopatrywać agen· 
tów j w ten s.oosób można będzie pod 
• 

n:inować $J<t<;podark~ krajów nie· 
przrjaciel!'lkich". 

Od fałszowania "alut d!11 <'f.'lów Ra 
botażu go,;pooarcrego do Y.rzutów 
stonki ziemniaczanej i bakterii jest 
tvlko jeden krok ... Należy z'nócić tu 
szczególną. uwag~ na wci11.gnięeie w 
plany amerykań$kich podżegacz~· wo 
jennych zarówno Niemiec Zachod­
nich, jak i Franco. Zgodnie z donie 
sieniami „}Ianchester Guardian" z 
1:!. maja 1950 r., generał Bradley 
wskazał komisji spraw zag-ranlcz­
:rych amerykaf1~kiej Izby Reprezen· 
tantów, że sily zbrojne w Europie, 
j;, kie konieczne są dla amerykań­
skich pl1mów, mogą być wy~tawione 
jldynic „z pomocą Niemic.>e i Hisi­
lHir.ii". 

W tym też okresie zaczęły napły­
\V&Ć do Europy transporty amery­
k:;ńskiej broni. Równocześnie wyko­
rzystano Niemcy Zachodnie jako po 
ligon dla ćwiczeń wojskowych satc!i 
t:iw amerykańskich . ćwiczenia miały 
na celtt zapoznanie oficerów krajów 
etiantyckich z bronią amerykańską, 
W ćwiczeniach br111i udział także o­
ficerowie byleg·o Wehrmachtu. 

I tak, w Ausbach prze~zkolono o­
ficerów zwiadu. W Sonthofcn i w 
Fiissen przeszkolono artylerzystów, 
w Kitzingen - przywódców kolumn 
samochodowych, w Vilseck - -0fice· 
rów broni pancernej i w Graf<',1· 
wohr - oficerów piechoty. Kursy 
h•wajll 6 tyg·odni. Na cele szkolenia 
wya11yg·nowano miliard 31 O milionów 
dt"larów. Urzadzono też manewry od­
działów wofennych, rekrutujący::11 
się spośród jugosłowiańskich bandy­
tów z ,.Ustaszy", własowców itd. 

Juk przedstawiają si~ kadi·y przy 
s1.lej zachodnio • niemieckiej armii 
wc1,iennej? 

W strc>fie brytyjskie.i znajdują się 
nr.stępując!! oddziały niemieckie pod 
angielską komendą: oddziały tzw . 

,.t';vwilnej służby pracy" w sile 
lVi.400 ludzi, 41.800 policjantów, 
6.000 policji koll'jowej, 11.000 policji 
granicznej. Razem - 166.200 Judzi. 

W strefie amerykańskiej, tzw. 
,.kompanie pracy" w sile 100.000 lu­
dz:, „policja przemyslowa" 
100.000 ludzi, policja regul11rna 
39.143 ludzi, policja rzeczna, kolejo­
wa, celna itd. - 29.900 ludzi. 

W strefie francuskiej oddziały nie 
m'eckio pod cudzoziem ·ką komendą. 
J:rza 24.000 ludzi, a w zachodnim 
Bt>rlinie - 16.407 ludzi. 

Z tych to formacji, liczącyrh w su 
mie około 450.000 ludzi, mają się re 
ki utownć kadry najemnej armii ąme 
rykańskien-o imperializmu. 

Ofieer;)w tej półmilionowej . armii 
mują dostarczyć organizacje byłyrh 
zawodowych oficerów armii hitlerow 
:;kiej, z osławionym „Bruderschaf• 
km" na czele. „Bruderschaft" w 
dwu memorandach, skierowanych ,io 
Adenauera i do Rady Ministr6w 
Spraw Zagranicznych, konferujl).eej 
w maju br. w Londynie, domagał się 
pr;:ywrócenia praw honorowych 
wszystkim oficerom byłej armii ·•a­
rnitc;wskiej i kasacji wszystkich wy­
roków skazujących oficerów armii 
I!itlera z:i zbrodnie wojenne. Ze 
s1czogólnym naci kiem domagano >if 
wypu„zczenia na wolną stopę genera 
łów: Kesselringa, Mansteina ; Spe1° 
dla. 

Tak się przedstawia w ogólnych 
zćlrysach daleko posunięty już pro­
ces remilitaryzacji Niemiec Zacho· 
dn~ch. 

V'l obliczu śmiertelnego niebczpie­
cze11stwa. jakie nad nimi uiwislo, na 
ród niemiecki jednorzy aie pod h11.­
!!l,1mi Frontu N;1rodowego dla po• 
krzyżowania planÓ'f amerykańskich 
~r,dżegaczy wojennych i ich adenaue­
rowskich pacholkó,,,., 

Po głosowaniu Malik oświadczył, 
te delegacja radziecka zwróciła u-

szli górnicy, metalowcy, mechanicy, czytał projekt rezolucji Rady Bezpie 
ro.botnicy rolni, chłopi, inżymero - cz~ństwa. wzywają<'ej rtąd grecki 
wie„ nauczy~iele, lekarze. artyści - do ·.vstnymania wYkonania wyro­
zalezy .zwyc1ę~two w walce o wyko ków śmierci wydanych na 45 człon- wagę nady B('?llieczcństwa na spra-
nanie Planu Sześcioletniego. ków ruchu 0p~ru i 

0

do położenia kre wi: terroru w Grecji i na to, że spra 
Bierzcie przykład z przodowników su dalszym egzekucjom więźniów po wa jest pilna i niecierpiąca zwłok!, 

Pr_ac:Y ~ ie~ _wytrw.ałości, ofi::irrio- lHycznych, Rezolucja wu.ywa także ponieważ w każdej chwili mogą być 
śc1 i .os1a~męc. Bądzcie sami przo- rząd grecki, by zaprzestał wysyła- wykonane wyroki śmierci na oso-
dowmkam1 w nauce. Musicie nia wieźniów chorych na gruźlicę 
wzm?cnić świa_d?mą ka_rność i dy- na wys.py 0 niezdrowym klimacie. bach tysięcy patriotów greckich. • 
scyplmę. , Mus1~1~ co.dzienną prRcą Delegat brytyjski Jebb wystąpił z !Malik podkreślił, że Rada Bea:pie 
dać dowod . swoJeJ miłości dla Pol- krytyką projektu rezoluc.il radv.iec· cze11stwa mogła interweniować w ce 
ski Ludowe]. . klej, potępiającej bezprawne akty lu uratowania życia patriotów grec· 

A ieraz .do was się zwracam, agresji Stanów Zjednoczonych wo-
ZM'P-owc:v i harcerze! bee Chin, lecz oświadcq.ył, że nie b'ę- kich, lecz liczni delegaci nie chcieli 
Wasz~ rola - to !ola pien~sze.go dzie się sprzeciwiał rozpatrywaniu tego uczyn ić i głosowali preeciwko 

pomocmk:i nauczyciela. w w1clk1ej tej sprawy przez Radę. wciągnięciu sprawy na poi~ądek 
bitwie o rzetc·lua wlcrlzę i socjnlłsty 's · t G ·· da b d 
c:me wychowanie. Wasz uddllł · w . prawa erroru w . r~CJ~ - ri . - o ra . 
-0chotnlczych brygadach ZMP. w me~ dele~ata b~ytyisk.ego - me Następnie Malik oznajmił, że ~!l­
piękn:vch i pożytecznych pracach powinna. sie ~nal~zć na l'0!'Ządku 0~ myka posiedzenie i że Rada Bezpie· 
społerznych, w organlzowanh1 i:y<'ia ~·ad , pomewaz ;:me stanowi ona groz czeństwa zbierne si~ wru w 
szkolnego ~ to poważny dorobf'k i oy dla pokoj~ . . pono e 
cenny wkład w walkę '0 POKO.J 1 Po delegacie brytyJ&kim 'Zabrał dniu 1 wr2eśnia. 
SOCJALIZM. głos delegat Stanów Zjednoczonych ------~-----.---
Waszą ambicją winno być zaję(lie Austi~. . . 

1 pierwszego miejsca. w nauoe Aikol - Stwierd7.1ł on, że „w kazde! wo," 
ncj i w pracy społ('c:znej, Pom(lże nie mogą prnypadkowo nastąpić fak. 
wam poczucie jedności 71 calą postę- ty .Prze.kroczeni11 gran!cy" pańs~\".a 
pową młorlzież~ świata. i przytdad ;ąs:~d~1ego. Austin usiłował. dow1esć 
komsomolców i pionierów ZWlj\zku dale3, ze_ skar.ga Czou En-Ima do Ra 
Rad:i:ieckiero. dy Bezp1eczenstwa w związku z ata 

Mmiicie odważnie wykrywaó wro kiem s_amolot?w ~merykin'lskich na 
ga., który stara się odepchnąó "as terytorium ch1~sk'.e ma rzekomo na 
nd wszystkiego, co nowe i twórne. celu _prrz~staw1eme _sprawy _w t~n 
Musicie zwalczać go nieuwięoie I zwy ·sposob, ze „chod21 me o działania 
cięsko. Wierzymy, że własną pracą N:irod~w Zjednocz,?nych, 1ecz Sta" 
i posta.wą zasłużycie na :zaszceytnl\ now ~Jed_noczony~h . Austin o~wiad 
nazwę pierwszego pomocnika tta.rtfi czył, ze stły zbro3ne USA dz:ałają 
w walce o szczęśliwe Jutro naszej rzekomo pod egidą Nai·odów Z1edno 
mł'!ldzieży. ezonych i że lotnictwo amerY.kań­

§por• 

Wrzesiński pierwszy 
w Kielcach 

Na, metę IV etapu wyśeiiU kolar· 
sklego ~ okazji Polskiego Kongr':lsu 
Pokoju, Katowice - Kielce, przybył 
Wrzesiński, pNed finiszującymi ra­
zem z nim Kląblńskim, Wójciklam 
Sałygą. 

7Wl'Clą8TWO KISZKI 
Życzę wam wszystkim, droga mło skie. otrzy;nało ści~łe instrukcje 1;1m-

dzieży, owocnych wyników w pracy ka_rua loto':V nad in~ym terytorium W pierwszym dniu wielkich !tawo 
w nowym roku szkolnym. mz terytonum Korei. dów lekkoatletycznych Zw. Zaw. na 

Niech źY.ie polska mlodzleź, nadzie A~stin stwierdził. że jak wynika z 
ja i przyszlość Polski Ludowej! dochodzeń. prieprowadzonyeh pr.zM 

Niech żyje Polska Ludowa I jej amerykań~kie władze wojskowe, sa-
Prezydent Bolesław Bierut! molot amerykaruki typu F-111, na· 

stadionie WP w Warszaw~e, 
ku w dal zwyciężył Kiszka. 
J11c wYnik 7.3~ młJ' 
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Szkodliwa i niebezpieczna _tendencja ~:Io-·i" owo~~ 
Niskie planowanie hamuję rozwój produkcji w WSM Nr 4 - - ' 

· W 1949 r. Wytwórnia Sprzętu 
llechanicznego Nr ł wykonała. .!'Ian 
rocmy Juz w dniu 31 sierpnia. Te­
go roku plan półroczny, podniesio­
ny z własnej inicjatywy robotni­
ków, został również poważnie prze-
kroczony. , 

Nie wnikając głębiej w . istotę 
~prawy, można by pochopnie uznać 
to za duże osiągnięcie załogi. za re­
zultat nale:~ytego usprawnienia pro­
dukcji. dobrej organizacji pracy. 
Jeśli jednak dodamy, że przy tych 
.. sukcesach", przy wykonaniu pla­
nu aż na 4 m'.esiące przed tenninem 
- park maszynowy zakładów pozo­
staje wykorzystany zaledwie w 45 
proc„ jeśli zapoznamy się z treścią 
protokółów zebrań partyjnych i na­
rad wytwórczych, wykazujących, że 
bywają okresy, 'kiedy robotnicy do­
słownie nie mają co robić - to 
wówczas dojdziemy do wniosku, że 
mamy tu do czynienia raczej ze 
szkodlh •ym. niedopuszczalnym zja­
wiskiem „ostroinego" zan1zanego 
planowania, obniżającego możliwo· 
ś<:i rozwoju produkcji, idącego dro­
g., ,.łntwimy", liczące!l'o na prze­
kraczanie planów bez wysiłku. Ta­
kie właśnie. demobilizujące załogę 
oraz narażające skarb państwa na 
ogromne szkody - planowanie jest 
stosowane w Wytwórni Sprzętu Me 
cbani~nego Nr 4. 

PLANY „NA WYROST" 

Gdy niedawno Komitet Dzielnicy 
Górna rozpatrywał tę sprawę na 
egzekutywie. wyszło na jaw, że to­
warzysze z WSM Nr 4 od dawna 
już zdają sobie sprawę z niedoma­
gań tego ,.planowan:a". 
Rzucało siG to zre;:zt:i w oczy n!e 

tylko członkom organizacji partyj­
nej. lecz prawie \v·szystkim robotni-

,...--·· 

kom, którzy dostrzegali w zakładzie 
ogromne, niewykorzystane rczerwY. 
Mówiono o tym na zebraniach. alar 
mowano dyrekcję zakładu, rz:wraca­
no uwagę sekretarzowi organizacji 
pod.stawowej. Towamysze usiłowali 
radzić sobie we - własnym zakresie: 
kierowali więc nigzliczoną Hość 
pism, rz:ażaleń, monitów do Dyrekcji 
Naczelne; w Łodzi. której podlegają 
rozsiane po całym kraju Wytwórnie 
Sprzętu Mechan~cznego. Dyrekcja 
ta ukłąd~ i nar:r.uca. plany produk· 
cyjne, nie uzgadniając ich z zal•łada 
mi pracy, nie badając istotnych 
m1Y.i:Iiwości produkcyjnych tych za· 
kładów. Wysyłali mnóstwo papier­
ków do bratnich zakładów, które 
z reguły opóźniały i opóźniają do· 
stawę części, niezbędnych przy 
montażu produkowanego w Wy­
twórni Nr 4 sprzętu. Nie szukali 
natomiast innych, skuteczniej­
szych dróg. Nic interweniowali w 
Centralnym Zarządzie w Warsza­
wie. nie zwracali sie do Komitetu 
Dzielnicowego. Z bie.;.iem c'Zasu po· 
prostu przywykli do takle,1 sytuacji 
i zadowoleni byli, iż bez wysiłku 
mogą wylrnnywać plany. 

Do czego to doprowadzilo? Jaki 
stan powstał w eakład'Zie? Jak re­
agują na to robotnicy? 

BEZSKUTECZNE 
WYSIŁKI ZAŁOGI 

Plan. narzucony przez Dyrekcję 
Naczelną tZarówno w roku ubiegłym. 
jak i \\'. bieżącym, wywołał wśród 
załogi głl;bokle oburzenie. Każdy ro 
botnik zdawał 11obie sprawę, ie za· 
kłady zdolne tyłyby wypróclukowa.ć 
dwa. i trzy razy tyle. Na 'lebraniach 
składano dodatkowe . zobowiązania, 
pudwyżsiano plan. Nie dostosowywa 
ly si~ jednak do tego inne rzakłacly. 

podlegaj e Dyrekcji. a produkcja czna jest taka tendencja. Zakłada 
WSM N 4 jest uzależniona od do- ona nie mobilizację wseystkich 
stawy wytwarzanych tam części. pracowników dla wykorzystania 
SkutĘk był taki, że dobre chęci ·ro- w pełni wszystkich możliwości pro 
botników obracane byly wniwecz. dukcyjnych i rezerw a postawie-
W oczekiwaniu na niezbędne części, nie minimalistyczne i demobiliza· 
produkcja w pierwszej i drugiej de c.i-.:. a w rezultacie systematyczne 
kadzie każdego :ipicsiąca wykony- niewykorzyst.ywanle możliwości 
wana była wprost w minimalnym sz~·bkieg0 marszu naprzód". 
procencie - najwyżej do 20 proc. 
W trzec;ej dekadzie następował Tę wypowiedź tow. Minca możn:i 
zryw, w ciągu tych kilku dni za- w pełni zastosować do Dyrekcji Wy 

Werbunek morderców 
Jak wiemy z do11iesie1i prasowych, ameryhmiskie. uładze olmJlfLCyj11e 

zrt·o/nily z 1cię:ie11ia przedtermi11owo ośmiu „wybitnych" zbratl11iflrzy hit­
lerml'skich, s/.w:<tnych /}Tmrnmocnie przez Tryliurwl l\orymbershi. Takich 
„<J11111e.<1yjnycli" zu:olnień icedlug widzi mi się Clay'clw i C/oy'tlw było już 
1ciefo, 'tym ra;i;em chod:i jeilrwh o bard:o grube ryby reżimu nazistow­
~kiego, taliie, jCtk oslmfio11y przemysłowiec ;bro}e11inwy - f'lich, b, 111i11i­
ster rol11ictwa Uurre i ini [Jodob11i„. 

:tU'o/11ieuie tych p<111.iru, któr;;y 11ie mieli zres;t11 po1nJfl11 11.ęk11r:tać $ii; łoga wypełniała (tak zres'Ztą jest i twórni Sprzętu Mechaniczne;"(o. 
obecnie) 80 proc. p!anll miesięcz- Przedstawiciele Dyrekcji nie u trzy- iw zb) t ciężi:ie mimnlri pobytu w więzieniu laiulsbimkim, 11tWtJ11ila, Jak 
nego. muią kuntaktu z podległymi jej za• tłumaczą 1rfodze ameryka1i.<kie, 11a skute/,· „dobrego :mcltoR'llllia sii;'' osa-

1 l I · · 'I I d;;onych w celi u·ięzie11111>1'. Czy w takich warunkach można I~ ac am . nie anahzuJa, wi;;po n c z 
l · I t kl .i· ł .\ii> 111oż11a i,rntpić, że i 1w 1rnl110ści 1111. /<'lich, D11rre, Di.ctrich j 110-mówić o dobrej organizacji pracy nerown c wem zit anow oraz za o • 

·1· ' I d k · h i :o.wili :;acf1u1t·y1rnć się bt;dq - U'edlug pnjęć 11mcrylu11is/rich - „bnrd:o i o rozwoju współzawodnictwn? gą moz 1wosc pro u cyJnyc • n e 
Chociaż prawie wszyscy członko badają st1mu wykorzystania parku dobrze". - Nil! muczy to jed1111/;, by mieli ew& s1nij po.~1dęet1ć 1wh11t11rm 

maszyn<.>'wego. Nle uzgadnia.ją swych roz111yśla11iom nud sttą :brod11ic:ą przeszlokiq. olbo też grze w be:ylm c2y 
wie ·załogi figurują na liście wspól- planów z możliwościami zakłądu. golfa. l'rzypuszc:ać ruc:ej 11aleiy, że w ::u:ir1zku z plmum1i restytuou:m1ia 
zawodniczących - w istocie wspól Zapomina,iąc 0 7.ywycb ludzhch. 2:aclrocl11io-nie111ieckiego przemysłii zbroje11imrego om; st1t·orzc11ia w Tri-
zawodnictwo w WSM Nr 4 jest w nic lrnnstruują planów na podsta- zo11ii armii „atlantyckiej" - akty1rność :woluionych bandytów hitlerow-
t:>.klch warunkach zupełną fikc.ią. wie ich osiągnięć oraz możliwości &kicil ;wróci &ię w inny11t kieru11/;u to :;rwc:y, że ich „u·ysokie" krtvrlifi-
Na jednym z zebrań partyjnych 1'on m;isz;vn. Planują źle, planują szl·od J.11cje ludubójcu1c zm1jdq 1daści1rn miejsce i zastosmrn11ie w o[Jeracjach 
troler techniczny tow. Plewa alar- !iwie, d~mobilizu1·ą załogę, zanied· k •1 Cl s k " T d · i;loforj firmy p11litycz110-1rnjs ·orcej „Ade11a11er, "ac oy i • n • ru 110 mował organizację: „Są okresy, gdy bują ogromne rezerwy, pozostiiwia 

b t · · · bi' wbie wyo/n·azić, b)' tali śu·iet11i ,Juchorccy" mieli /cis11r.1ć udzieś 11a uboc:u, ra o mcy me maJą co ro c, a po- ją niewykorzystany park maszyno- "' 
tern w ciągu kilku dni wszystko wy, tak cenny i drogi, tak niezbęd- be::: przyrl=iala i zajęcia. 
staje się pilne. W szlifierni nieraz ny do realizacji Planu Sześciolet- lllobilizacja szumoici11. której tak wymou•riq wzory i przylcludy dajq 
przez 2 tygodnie nie ma nic na ma niciro. 01111Jry/..wlski ~ 1.dad::e oJ..-u11tLC)'j11e w Niemczech i Japonii, odbyrca się rur~·-
szynach, a potem nawet nie ma c7.a Nie trzeb::i chyba podkreślać, jak 11iei: w hajach marshallowskich. Ot 1111. we Włnszrcli z1col11io11y zo~wł 
su skontrolować produkcji". Kiei·ow poważną winę za długotrwałe tole- frrwmry :::brodniar::; fas:;yst"oH'slri, sługus Jl111ssoli11iego i llitlcra - b. mi-
nik montażu, tow. Heleniak zawia- rowanie tego stanu ponosza ori·rni 11 ixtcr KJlraw n·ojslw1rych, Grazimri. 
C:amia Dyrekcję w połowie miesiqca, z<tc.1·a party.i·na i rada zakładowa o-
ż l t · t ł \r nan :t.<lraJC)· zl1rocl11iur:;e. liolabnrncjo11ifri są cl·:!.< irysoce 11otowrmi ta al-e P an na mon azu zos a wy •0 Y raz kierownic! wo WSM Nr 4. 'Teraz, 
-,aled\v1·e w 12 proc Tow Stru~z i<mt)·clde1· gielcl;,ie ,,walorów". Wall-Street 1wldacla tv te1· Z''Tlli rdell.·ie - · • " • gdy w~zystkie te sprawy zo;;t:uy " 
czak zwraca uwagę na pogarszają- ujawnione, gdy stały się one tem::i- 11ad:ieje, upatrując w niej 11ajodpowied11iejs:.y materiał wnso1wd1ry do wy-
''ą się stale jakość produkcji, na li- tc>m obrad Komit0 tu Dzielnicowe- ciqg1111ia k11s:ta11ów z og11ia au:rmtur i...ojennych. 
czne monity, wpływające od od- go, trzeha najrychlej zrewidować 11e rrbrt'w tym chytrym J.·allmlrtc1om 11ie u·ydaje się pr11młopodobne0 
biorców. Tow. Banasiak mówi 0 in- dzialalność D_vrekc.ii, winnych do - by 11ihczem11c kreatury 1.rypus::cume 110 rn:/;11z ameryhariski z rt'irzień 
nym niepokojącym objawie: niektó t~rchczas0\"0go szkod11·„~go plano - · b '· I ł k l · k l · l b 

b t · b „.~ w~ i o ozów h·1n11yc 1. mog y w c:y111 ·o 1t:11J · pn;ys użyć się .m·ym „c o ro-rzy ro o nicy, pozostaJąc cz regu- wania pociągna.ć do odpowiedzialno 
lal•nh"O za·„c1·a demora11·zu3·ą s1·ę a d:::iejmn", ::;mieniajqc - u·c,lfe ic/r 11rag11ień - bie" wy1mtlhtilt', ~~ h · · ści, 11 plan.v wytwórcze, oprzeć na I " nawet niekiicdy opuszczają wczt?ś- realnej bazie. A kienmeh lPgo biegu jest, jah "'Jiemr. tt>ręcz od1rrot11y orl r11ęci i za-
nif..i pracę. Robotnicy skarżą się na mier;Pń tloforol!'''c/1 :loc~yńcńw. B, D. 
niskie zarobki, bowiem na ~kntek H. St1msonowska o----
braku roboty czqsto zamiast akor-

16-lETN~·P.lAN·ROZWOJU·GO~PODARCZ~~U 
;i BUDO Y~PODSTAW~SOCJAU!Ml~ w PO~SCE 

·.· du, UZ%kllj(i tylko zapłatę dn(ÓW- o lepsze waru·nklllł pracy dla prządek kową. Taki system pracy. takie 
~ztunnowe ·wypelnianie planów w 

• końcu n.iesiąca. burzy tak potr.zeb-

1 
ną i niezbędną w produkcji rytm! Zb f ł b • ł · k k ZPB · H rznośc, która dnje gwarancję rów- y s a e zam eresowanie on ursem w 1m. arnama 

I nomierncgo wypełniania planów a Choci11ż do konkursu na na.jlt'piej 
robotnikowi pozwala pracować spo 11rzy kręcająt:ą prz9dkę prZJ""tąpiła ,._ rr&101tli2111QQJ -xr•m u r 1 ,,„ s•··-• r ~ 

~; 

' 
,iZIJOS't PRZEJIYSi[/ /JRODKÓV TilAYSIX.}J.Jj .J/!-Y'(.f/ . . ... ~ 

4-,~ )ft;tĄWi~ĄI 

Jł955 

1t1'1 

I i<0jnie z jednakową wydajnościa. W 1uawie cała zało~·a przędzalni ZPH 
WSM Nr 4, na sln1tck owego „pia- int. Harnnmn, kierownik przędzalni 

\

nawania", jakim Naczelna Dyrekcja I p1·siada do tej pory dopiero 45 ta­
•. o~~arza'_' J?Odl1>głe jej. zakbdy, b'.icr.ek kontroh~ych. J e~teśmy tym 
wsrod mektory~h r~botmków pan~ n!E-Co za,;;koczcnt. Przeeież uplynął 
; <. wprost ntechęc <lo prac.v 1 ,1u;i; pic>n\·szy miesiąc konkursu, nale­

I zwątpł('nle we własne siły. Nic dziw żi!ło by więc skontrolować pracę 
·~tego, że masowo uciekqia C'.'li clo w"zystkich prządek. Rada zaklado·.v!I 
mnych zakładów. tiumaczy nam, że nastąpiła \i·ymiana 

J starych tabliczek na nowe. To jednak 
FA~TY w ni~z~·m nie usprnwiedliwia apara-

GOQNE NAPIĘTNOWANIA t•.1 kontrolnep:o, który móglby prze­

T<Jw. l't'llnc, mówiąc na V l'le­
num o takim właśnie bezmyśl­
nym, planow;iniu zza biurka, po­
wiedział: „Nie trzeba tłumaczyć, 
jak wysoce szkodliwa i niebezpie 

c1ci' do chwili wymiany korzy:;tać i 
zo starych tnb!icz1>k. 

Kierownik przędzalni, ob. Rut· 

Dzięki akcji uśMTiadan1iającej 

kow;;ki, z.npewnia, że w ostatnim cza 
!.'lie jakofić pr7.ędzy ;macznie się pod­
niosła i prządki przykręcają doLrze. 
N;estety, nie jegte~my w ~tanie tego 
stwierdzić. Na 45 tabliczek tylko 10 
za wi1'ni cl1~hre 1wzylcręcania. Pozost11 
ł2 wykaw)a fatalne zgrubieni!\. 

·wdajemy się więc w rozmowę z 
Tow. Głowacka, czołowa prządka ZPB im. Harnama. 

powiat kutnowski przoduje w akcji planowego skupu zboża tymi prządkami, które wykazują wy todą, trzeba nauczyć się pracować llO 
scką jakoRĆ produkcji. nowemu. 

W całym województwie łódzkim 
rozpoczęto pe.żniwny, planowy slrnp 
zboża. Akcja ta przebiega na ogół 
sprawnie. NaJlepsze jednak wyniki 
w tej dziedzinie wykazuje powia: 
kutnowski, na. terenie którego nie 
tylko wykonano, ale nawet przcl;ro 
crnno plan dostawy zboża za mieai;1c 
&;erpień. Tak pomyślne wyniki za· 
wclzięczać należy docenianiu wagi te 
go zagadnienia przez aktyw ~·ospo· 
darczy powiatu. Dla akcji. tej ·nie 
s7czędzą wysiłków Polskie Zakłady 
Zbożowe, Powiatowy Zarząd Gmin· 
ll~· ch Spółdzielni, jak również Powia 
tc"'.a Rada Narodowa, irnrtie 11olity­
czne i Związek Samopomocy Chłop· 
s:<iej. Prowadzona jest wytężona pr:t 
ca uświadamiająca wśród chłopów 
JPało i średniornlnych, organizuje się 
srecjalne zebrania gromadzkie. Docc 
niają rów·nież to zagadnienie pod$ta. 
wowe organizacje i gminne rady na· 
rodowe, które wyjaśniaj!). masom 
cl:łopskim, na czym polega udział 
ch1opa w planowanym skupie. 

Dlatego prawda o planowym sku­
pit> dociera do najszerszych mas 

Na cześć 
I Polskiego Kongresu Pokoju 

W rozwijającej się akcji na 
necz pokoju i podejmowaniu zo­
bowiązań produkcyjnych ku ucz· 
czeniu I Polskiego Kongresu Po­
koju, nasze zakłady im. Gwardii 
Ludowej również nie pozostają w 
tyle. 

Ostatnio na naradzie robotni­
czej postanowiono po wyczerpują­
cej dyskusji w celu przy~pieszenia 
wykonania naszych planów, zli· 
kwidować tutejszy magazyn zło­
mu, a złom przekazać hutom do 
przeróbki. 

chłopstwa, do tych, którzy dawniej 
be;; przeszkód byli wyiye.kiwani 
przez spekulantów, ustalających 
krzywdzące chłopów mało i średnio­
rolnych ceny zboża. Chłop dziś zro· 
zumiał, że dzięki planowej odstawie 
r.adwyźki zboża uzyskuje on opłaca! 
n<! ceny i ciągły zbyt. 
Toteż przed magazyny gmi.nny~h 

spółdzielni zajeżdżają wcią;i, nowe 
nl.'ladowane wozy, a kierownicy puni; 
tlw skupu i magazynierzy mają „pel 
ne ręce roboty". Są gminy, w któ­
rych plan znacznie przekrnczono. Chło 
pi są wielce zadowoleni z uzy~kanych 
cen za odstawę kontraktowanego ;ę­
czmienia. P<lglo5ki szerzone ]Jrzez 
wro~·a klasowe.!\'O, który nsiłował 
''mówić chlopom mało i średnior'll­
npn, że kontrakt.ow·anie jest ni1>opla 
calne, okazały się całkowlcće fałszy· 
we. Chłopi nie tylko otrzymują wy· 
sokie, opłacalnę ceny za odstawę 
kontraktowanego jęczmienia, ale tak 
że i premie. 
Władysław Jagusiak z gromady 

ł'.rnestynów, Józef Szymczak z gro­
mady Pniewo, Tadeusz Podlasiewicz 

Nasi 

r. Karnilewa i Józef Janiszewski z _ Nawet najlepszej prządce nie Jak wynika z ]Jrzed"tawionych 
gromady Lasota otrzymali wyso~de zawsze uda się zrobić mały pęk, cr.y n111n t;ihlkzek, w przfdzalni je'it o· 
premie za terminową dostawę jęcz- li dobrr.e przykręcić oświadcza koło trzech czwartych prz;1rleh, przy 
n~ienia i gatunkowość ziarna. Ogó· p!·ządka oh. Stefania Pawlak, której kręcających jencze niewłaściwie. 
łem w powiecie kutno\vskim do dnia tv Miczka wykazała właściwe przykrę Rozmawiamy właśnie z jedną spo-
~8 sierpnia wykonano plan „ sku~JU canie. _ Ale moim obowiązkiem jest ~ród nich. 
zboża za ~icrpień bież. roku nast~- dać dobrą przędzę. Dlatego też, jeśli - Ja staram się odpowiednio przy 
JJll.iR.co: j~czrnienia w J>emad 600 nic uda mi się czasem przykręcić kręcać - mówi prządka ob. Broni­
p1 oc„ o" .5a 650 proc. i pszenicy w należycie, wtedy zrywam nitkę z ilu- sława Krakowiak. - Ale wówczas, 
l 15 proc. 7.ym pękiem i przykręcam ją na no- gdy brano pr6bę i „patrzono mi na 

Te wielkie osirig·n!ecia sa świa-lec- wo. Wstyd byłoby, gclybym ja, zatru ręce", akurat przykręciło mi się źle. 
twem, że zagądnlenie planowego dniona ocl 40 lat w przędzalni, nie Ob. :l\faria Glinka, którr. ·pracuje 
~kupu w powi cle kutnowskim zosta umiał41o przykręcać, jak potrzeba. j~1ż w przędzalni 29 lat, jak widać z 
li) w pełni docenione przez wszyst- Ob. Józefa Walden, równiez do- tabliczki także przyln·ęca niewłaści 
k:c ogniwa państwowe oraz organi- wie. brze przykri;-caj}}Ca prządka, o czym 
zacje polityczne i społeczne, począw świadczy tabliczka, nie tylko sama - Pragnę robić jak najmn1e1sze 
szy od powiatu, a skończywszy na sprawnie pracllje, ale również innym p~ki - tłumaczy prządka - nie cza 
gromadzie. Uzyskane Rukcesy wyka- zwraca uwagę na wlaściwe pr~ykrę llf'm nie mogf. Tak jakoś mi sie nie 
zaly, że dzięki utiwiadomieniu mas zaw!l7e udai'e. Gdyby instruktorka i:anie. 
chłop5kich wykonują one swe obo- P<'ka:r.aln ml tę umiejętność, możę i 
v:iązki wobec Państwa z nadwyżką. Jedną z najlepiej przykręcnjących ja bym to 11otrafiła. Ale instruktor-
Swjadcz)1„to równieil, że plony tago- prządek jest tow. Głowacka, która ki opiekują si~ tylko tymi młodszy. 
rcczne są daleko lepsze od zeszloro- w ramach zobowiązań, podjęt)'Ch ku mi. A człowiek tak pracuje, jak się 
cznych, a to dzięki rozleg-łemu zasto c;·ci Kongresu Pokoju przeszła na nauczył kiedyś, przed 30 Jaty. 
sowaniu maszyn rolniczych i porno- obslua·ę 5 stron. Ob. Leokacłia ::lloncler l'Ównież nR· 
cy Państwa w formie kredytów na - Aby pl'zykręcać dobrze - mó- i•zcka na brak instruktorki. z roz­
nawozy sztuczne oraz nasiona kwa;i- 1vi tow .. Glow:i.cka. - trzeba Zt'l'wać j mów, przeprowadzonych z kilku 
fikowane. I z rutyniar;;twe1n J przestarzałą me· prz:Jdkami wynika, iż wszystkie ko-

koresponden_ci 
Kolejarze łódzcy przysporzyli 

15 mil.· zł. oszczędności 
Walczymy ż analfabetyzmem 

Sprawa zlikwidowania analfabe 
tyzmu w ZPB im. J. Marchlew­
skiego 1·uszyła wreszcie z martwe 
go punktu. Zorganizowano ostat­
nio 4 kursy, na które uczę~zcza 
64 słuchaczy. Jest to już poważny 
krok naprzód, chociaż kursy te 
nie rozwią.żą jeszcze problemu cał 
kowicic, jeśli się zważy, że w fa. 
bryce mamy 301 osób niepiśmien 
nych. 

k1ulr. Dlatego postanowiłam na· 
uczyć się czytać i pisać, ponieważ 
umożliwi mi to dalsze kształce­
nie." 

Kolejarze Okręgu• Łódzkiego 

wysłali do obradującego w War 
szawie I Polskiego Kongrcsu·Po­
koju następujący meldunek: 

„Kolejarze Okręgu ZZK Łódź, 
w liczbie 34.000 członków, na od 
bytych masówkach w dniach 28, 
29 bm. podjąli ku uczcz~niu I 
Polskiego Kongresu Pokoju sza 
reg zobowiązań produkcyjnych, 
które ogółem przysporzą oszc:ięd 

ności około 15 milionów złotych. 

rowozów oraz sprawniejszej cb­
~ługi wszystkich korzystających 

z usług kolei. 
Ob. Domańska od 7 roku żyria 

pracowała u bągaczy wiejskich. 
„Rzecz jasna, i:e każdy z nich ro 
bił wszystko, co mó;;l - mn·.·;1 

ob. Domańska - aby jak najdłu­
żej utrzymywać nas w ciemnocie. 
Obecnie wien1, że nie moi:na zo­
gtać świadomym obywatelem pa11-
stwa, kiedy się jest niepiśmien­
nym. Dlatego uczę się pilnie, aby 
j:i.k najszybciej posią.ść t1miejęt­
noi'ć czytania i pisania." 

Podobnych wypowiedzi usłyszeć 

Tow. tow. Józef Prószczyński, 
majster przędzalni oraz przędza­
rze Szczepaniak i ślezański pod­
jęli zobowiązania wzmożenia d~~­
łości o maszyny. Józef Czaphn­
ski, majster na krzy7.ówkach i 
skręcalni, wraz z ob. ob. Nawroc­
ką, Wojno, Jeziorską, Twardow­
eką, Chwastnieńską. i Chrabską 
prz)'l'zekli poza godzinami pracy 
uczyć mniej wykwalifikowanycll 
robotników prawidłowego wiąza-

:nia pęków. \ 
Pacholak 

ZPW im. Gwardii Ludowej 

„Zobowiązania te ob ej ml\ ją u­
trzymanie dokładniejszej rcgt:lar 
noŚLi biegu pociągów, lepszej i 
szybszej reperacji taboru kolejo­
wego, poprawienia wspó!czynni!w 
obrotu wagonów i przeb!egll pa-

Składając Polskiemu Kongreso 
wi Pokoju w Warszawie życzenia 
owocnych obrad, kolejarze Okrę 
gu Łódzkiego swą wzmożoną wy 
dajnością pracy i podjętymi zo• 
bowiązaniami produkcyjnymi d~a 
prze·ctterminowego wykonam a 
Planu Sześcioletniego, przylqcza­
.i.ą się do walki o utrzymanie po 
koju na świecie, prowadmncj 
orzei Związek Radziecki, i:-od 
przewodnictwem Chorążego Swla 
towego Obozu Poko.iu. Towarzy­
sza Józefa Stalina''. 

w. Zlellń11ka 
.t;O ZZK Łódi 

Oto, co mówi np. tow. Dryme1·, 
jedna z uczestniczek kursu: „Ro 
dzice moi byli zbyt biedni, aby 
móc po~yłać mnie do szkoły. J:t 
r<iwnież przez długi czas mało 
;;dawałam sobie sprawę z mego 
luchowcgo kalf>cł.wa. Teraz. k!edy 
·n'~ ;dilirn~· w rikrc~ Pl:lnn 11 letniti 
2'0, wiem, że potrzeba nam jak 
najwitcej wykwalifikowanych 

1rtożna wi~cej. I 
T. Saar. 

ZPB int. J. J\larchlewskiego 
• 

biety pragnęłyby pracować jak naj­
lq-.iej. Oczywiście, starszym trud110 
j(st prz~·zwyczaić się do nowych ma 
tod, ale przecież w konkursie dozwo 
l(Jne są w~zelkie spo;;oby przykręca­
nia. ::\<.,; 1.-n ż ni<·j~ze, aby nie było 
zgrubień. 

Analizując dotychczasowy przebiei: 
konkursu w ZPB im. Harnama 
trzeba stwierdzić, że kierownict11·0 i 
rada zakładowa nie postarały sił e 
stworzenie odpowiednich waru1 ków 
11rządkom, uczestniczącyll\ w kon· 
kursie. W całej przędzalni zatrudnio 
n:> są tylko 2 inst1·uktorki. „Tajemni 
ca" właściwego przykręcania nie zo· 
gt;'.la jeszcze poznana przez wszyst­
kie prządki. J{nżda prz:1dka, J '·óu. 
b'erze udział w k.onkursie winna dzię 
ki pouczeniu UZ}„kać możliwość po· 
inawy swej 11rodukcji. -

Tylko na tym gruncie można he· 
dzie zmohilizow11ć call! z1ttogę prze· 
dzalni do tumni~ria błędów, wystt· 
pujqcych w przędzy.' Trzeba więi:, 
ahy rada zakłl\dowa zainLeresowała 
si\. J>OW a in i ej spm wą konk nrsu, zr:v 
w11j~c z dotyehczasowymi zaniedha· 
niami. 

M. Szumska 

Dotkliwa bolączka 
tkalni ZPB im. Hornama 
Poważną bolączką tkalni na­

szych zakładów ZPB im. Harnama 
jest brak liczników wątkowych 
przy krosnach. Ws.kutek togo 

tkacze nigdy dokładnie nie wie­
dzą ile wyprodukowali tkanin~·, 
gdyż wymierzanie sztuki po zdję­
ciu jej z krosna nie daje pełne­
go obrazu dziennej produkcji. Ó\V 
brak liczników " "plywa hamują,co 
na rozwój •1·spólzawodnictwa pra 
cy wśród tkaczy. 

Dyrekcja jn;i; od roku nadarem­
n ic 7. Hbiega O l!czniki , \V~kaz ... ne 
w:~~ bylol.iy, t~by tą sprawą zajął 
się Centralny Zarząd. Powinien 
również zaintei·esować się tym 
Wydział Wspóhmwodnictwa przy 
Związku Zawodowym Włókniarzy, 
którego obowią.zkiem jest pl':i:e­
c1ez czuwanie nad wzrostem 
współzawodnictwa i je&-o wynika· 
mi. 

Eu1eniusz Michalt.1' 
EPB im. Harnama 



Zwyciężymy w walce o pokój świata! 
Wykonamy zwycięsko Plan 6-letni - plan szczęścia i dobrobytu! 

(Dokończenie przemówienia min. Bapackiego na I Ogólnopo kim Kongres~e Pokoju) dym kroku walkę przeciw imperia 
iistycznemu oszustwu, szerzyć świa 
domość przyczyn wojny, pokazać 

~ skiej, na wniosek Churchilla, tego 

~Dokończenie ze str 2-ej) 

samego Churchilla, który jest odpo­
wiedzialny za to, że iz całą preme­
dytacją, odwlekając utworzenie dru 
giego frontu - poz.wolił hitlerow­
coon wymordować setki tysięcy, je­
śli nie nllillony lud.zi. 

Podobno są już gotowe spisy ob­
sady oficerskiej, S'luka się już 
wśród hitlerowskich generałów kie 
rownika pmyszłego „Oberkomman­
do der Wehrmacht". 

Nfomiecki militaryzm, nacjo­
nalizm, rewiiz.jonizm ,,Drang 
nach Osten" - są naturalnymi i 
najserdecm.~ejszymi spreymie­
rzeńcami amerykańskich pla­
nów wojen11ych. Amerykańscy 
naśladowcy Hitlera spod7!iewają 
się znaleźć ' tutaj piechotę naJ­
lepszą dla swych celów. 

Dlatego izolują Niemcy Zach. od 
Niemieckiej RE!Publiki toemokraty-

Min. Rapacki stwierdza następ- cznej. gdzie odwrotnie - ukarano 
nie, że było by szkodliwym upra- zbrodniar.zy wojennych, rozgromio­
szcrzaniem przypuszczenie, iż wy- no junkrów, rozpocizęto wielkie 
starczy osiągnąć jakąkolwiek prze- dzieło odrodzenia narodu niemiec­
wagę sU pokoju nad siłami imperia kiego, wielką walkę o Niemcy po­
&mu, aby imperialiści rzrezygno- kojowe i demokratyczne, gdzie kla­
wail.i. rze swych ;planów. Chociaż moż sa robotnicza i jej partia zdobyła 
na pnzyjąć za pewnik, że obóz po- młodeież, prowadzi ją do walki o 
koju już posiada przewagę sił - pokój, wychowuje w duchu głębo­
większą nii kiedykolwiek i stale kiej przyjaźni z narodami sąsiadu­
wzrastającą - nie wysLarcria to jed jącymi, a z narodem polskim w 
nak. szczególności, gdzie podjęto be2-

Mówca charakteryzuje zachowa- względną walkę ri nacjonalizmem i 
nie się obozu imperialistycznego w uznano na zawsze granicę na Odrze 
obliczu stałego, niepowstrzymanego I i N~ie, jako gran:cę pokoju. 
W!ZJrOStu ISił pokoju, pmytaczając I Amerykańscy c• upanci robią co 
szereg najważniejszych faktów i mogą, aby pmeszkodzić takiemu sa 
iz;jawisk. memu biegowi rzeczy w Niemcizech 

Fakt pierwszy: Wzrost zbro- Zach. Podjudzają i wzmagają ter-
jeń i awanturnic:zych nastrojów '"'.o ror policyjny przeciw klasie robot- i 
jennych ilm,perializ.mu amerykan- nicrie.i i obrońcom pokoju - popie- f 
skiego. rają i w.zmacniają faszyzm wypu-

Kapitaliści amerykańscy mają szczon;l'mi z więrzień bandytami. A 
„koniunkturę". Nic d.z-iwnego, że na teraz będą ich zbroić. O podsyca- I 
samo słowo ,1pokój" ogarnia ich ~Y~ w te~ sposób, .na~2iejach 
zimny strach, taki, jaki ogarnął - SWladczy m. ,m. pr;zer:ioi:v1~nie Schu 
według własnych jego słów - pew machera, ktory . w1d~1 ll_rnę obrony I 
nego amerykańskiego ikor~onden zachodu nad Wisłą l Niemn~m. 
ta na widok pokojowej rnanifesta- Ale ;polska Ludowa, to nie Pol- I 
eji młodzieży w Berlinie. ska, sanae~na. i __ jej s.P:n:ymie- I 

Imperializmowi amerykańskie- rzency - inJ?.i niz dawrueJ. Na-
mu chod7i nie tylko o zyskd, nie SZYDI; SJ>~terzeńcem_ jest ~ły 
reeygnuje on jeszcze z nadziei potęzny. swrato~y oboz ~okoJu. 
panowania nad świa.tem. Wie, że Na. strazy P~~OJU i gran1cy po-
~ Jest pr.zecłwko niemu, więc kOlłli stoi miltiwd ludrd, nie tyl-
się śpieszy: tu je.st źródło · jego ko P? ted, ale i po. tamtej stronie 
awanturniczych na&trojów. w pa g~lłl!"CY - i w Niemczech Zach. 
rze z n<lmi postępuje zezwierzę- takze. . . 
cenie żądza mordu. · . Polscy obroncy pok?JU ri zaufa-
. ' . . . , . . mem i gorącą sympat1ą patrzą na 

Nie. mozna drz:iw17 się, z~ ~i:ie: odwa~ną i nieugiętą walkę klasy ro 
eykame wypuszi;zaJą .z więzie~ 1 botniC1Zej, młodriieży i wsriystkich sił 
~w bandyto-W: .h11.tlero~sk1c~, pokoju postępu i odrod~nia naro­
fe~~ p. ~chesol!' os_w1adcza, z~ „me dowego w Niemieckiej Republice 
w1diZ<!. . ~lC spec1al~1e. 1lbrod;rucze_go Demokratycznej. Polscy obrońcy po 
w .~oJme . a.tomowei .1 .bak~e:-1ologicrz; koju z radością powitali układ pod­
~eJ . Je~h tak m?.w1. mm~st~r od pisany w Zgorzelcu ri pokojowym 
aypilomac]l .- ~o coz s1~ d1L1_w1ć te- i demokratycrznym rządem NRD. 
mu bandyc1e-ip1s?:lak.ow1, .kt?ry na- Polscy obrońcy pokoju podziwia­
woływał do „zab1,Jama dzieci w ko- ją bohaterską walkę klasy robotni­
łyska~h", albo ni~ .lepszemu ~ene- czej, jej rewolucyjnej partii, mło­
rało"'.'1 a·r:ieryJ<:ansk1en:m, ktor~go d!Zieży i obrońców pokoju w Niem­
r:da~em „Jak .. się ma siłę,. to mozna czech zach., przeciwko hitlerow­
sob1e pozwol1c na obalenie prawa skim żandarmom imperiali=u. 
międzynarodowego", albo uczonemu 
bandycie ri uniwersytetu w Hart­
fort, który radzi „nie gubić się w 
subtelnościach", jeśli idzie o zastoso 
wanie broni bakteriologicznej. 

Stanowisko Polski 

Narastają sprzeczności 

w obozie imperialistycznym 
Czwartym cha.rakterystycz.nym 

7.Jawiskiem są narastające wahania 
w samym obozie kapitalistycznym, 

„Ludrzkość musi pl"Zeciwstawić się wśród wasali imperializmu amery­
tej fali zd2iczenia - stwierdria kańskiego. Sprzeczności interesów, 
mów~. rw oblicrz.iu awanturnicizej opór mas i lęk pnzed ryriykiem woj 
polityki i wzrostu napastnicriych ny wywołują coraz więcej zastr.ze­
tibrojeń amerykańskich - Swiato- żeń w samym obozie imperialistycz 
wy Komitet Obrońców Pokoju po- nym. W całej kapitalistyc.znej pra­
wziął uchlwałę domagającą się po- sie europejskiej odiiywają się głosy 
wszechnej redukcji .zbrojeń. przestrogi pod adresem amerykań-

Polscy obrońcy pokoju przyłą- skich sterników nawy imperialisty­
czają się do tej uchwały, Polscy cznej. 
obrońcy pokoju są dumni, że Piąte z.ja.wisko w rozwoju sytuacji 
Rząd Polski popierał już dawno światowej: awanturniczą politykę 
taką właśnie propozycję Zw. Ra. imperialirimu amerykańskiego cha­
dziecki.ego". rakteryz.uje poc.zucie słabości wobec 

Min. Rapacki cytuje nastQpnie mas, lęk przed narodami i przed 
drugi doniosły fakt _ wejście im- własnym narodem, lęk przed otwar 

Perializmu amerykańskiego na dro- tą walką ideologiC!lną. 
Bezczelność imperializmu ame-

gę ribrojnej ag;resji, na drogę rzbroj- rykańskiego opiera się na bom-
nej interwencji w wewnętrzne spra bie atomowej, na oszustwie _ 
wy narodów w Korei, na Formozie, próbach r()lzbicia i osłabienia obo 
w Vietnamie. zu pokoju oraz na faszyżmie. Te 

Zbrojna fate.rwencja amerykań trzy atuty imperializmu i zara-
ska w wewnętrzne sprawy Korei zem trzy kierunki jego działania 
jest tLWycriajnym napadem na na-
ród koreański i właśnie naród ko- spo-tykają się z jedną i tą samą 
reański bohatersko i zwycięsko naczelną troską - z poczuciem 

słabości wobec mas. . 
walczy prrieciw napastnikowi, ar- Imperialiści idą we wszystkich 
mia, ochotnicy, partyzanci, kobiety, tmech k ierunkach. zmontowali ol-
młodzież. · . ł · brzymi aparat propagandy kłam-

Najserdeozniejsrze uetzuc1a ca eJ I stwa i oszustwa. Głównym celem 
postępowej ludzkości towarzyszą ich kampanii jest próba przekona­
narodowi koreańskiemu 1 Jego ar- nia mas, że to Zw. Radrziecki i kra­
mii. Korea walczy .za sprawę poko- je dem0kracji ludowej chcą podbić 
ju: imperialistyczny napastnik mu- świat. Każdy logic.znie rozumujący 
si cofnąć się ri drogi zbrojnej agre- człowiek musi postawić pytanie: 
sji, dlaczego wobec tego Zw. Radzieck! w Polsce obrońcy pokoju z ca- nie rozpcce:yna wojny? 

łą stanowczością przyłącza.ją się Odpowiedź jest tylko jedna -
do uchwały praskiej Swiatowe- BO NIE CHCE WOJNY, BO CHCE 
go Komitetu Obrońców Pokoju, POKOJU. 
która domaga się wycofania ob-
cych wojsk z Korei. Potępiamy broń atomową 

Odbudowi odwetowych. s;ł 
w Niemczech Zachodnich 

T.r.zeci ważny fakt: w planach 
twojennych imperializmu amerykań 
skiego coraz większą ;rolę odgry­
wają faseystowskie i odwetowe siły 
Niemiec Zach. ~twarcie mówi się 
już o zbrojeniu Niemiec Zach. Wy­
powiedrziało się za nim tz.w. Zgro­
madrienie Doradcrie Rady Europej-

Apel Sritokholmski ma dlatego 
właśnie tak wielkie znacrzenie, że 
przyparł do muru imperialistów i 
=usił ich do odpowiedzi - za, czy 
przeciw bomb'ie atomowej? Odpo­
wiedriią imperialistów amerykań­
skich i podkomendnych im rządów 
była wściekła kampania i terror 
pmeciw Apelowi. 

Setki milionów ludzi, którzy pod­
pisali Apel Sritokholmski potępiło 

broń atomową. 

„Nasz Kongres raz jeszcze po­
tępi - zgodnie rz; wolą narodu -
napastnika atomowego i wszel­
kiego na.pastnika - jako zbrod­
niarza wojennego. Potępi wszel­
Jiie środki ma1rnwego zniszczenia 
- stwier.dza mówca: 

Polscy obrońcy pokoju są dumni, 
że Rząd Polski, u boku Rządu Ra­
dzieckiego od dawna domagał · się 
bezwzględnego rzakazu broni atomo 
wej i międzynarodowej kontroli nad 
jej wykonaniem, że Rząd Polski 
Ludowej popierał zawsze wszystkie 
wysiłki Rriądu Radriieckiego, zmie­
rzające do uniemożliwienia przygo­
towań napastniczych i napaści wo­
jennej. 

Imperializm ma niejednego agen­
ta i dobrą starą szkołę dywersji, 
szpiegostwa i sabotażu. Dlatego ko­
nieczna jest czujność. Znaczenie 
Apelu Sztokholmskiego polega i na 
tym, że przyparł do muru również 
wszystkie jawnie działające polity­
crzne agentury imperialistów. Wszy 
stkie one na pytanie, czy są rza, c.zy 
przeciw bombie atomowej, odpowie 
działy gwałtowną propagandą prze 
ciw Apelowi. 

Gmach Politechniki Warszawskiej 
Jiongresu. 

Konszachty Watykanu 
z Waszyngtonem 

Przeciw Apelowi wypowiedzia 
ły się poza. tym koła watykań­

skie. Nie słyszeMśmy też z Rzy­
mu potępienia rozpasanej, krwio 
żerczej propagandy mardu i woj 
ny, prowadzonej przez prasę im­
perialistyczną. Nie słychać słów 
potępienia. wobec . besti~Iskich 
bombardowań amerykańskich w 
Korei. Przeciwnie - ma nastą­
pić, 0 ile już nie nastąpiło, utrwa 
lenie stosunków dyplcmfcl.tycz­
nych między Watykanem t Wa­
szyngtonem. Właśnie teraz. 

Watykan nie rz:awsze i nie wobec 
wszystkich bywa równie pobłażli~ 
wy. Rok zaledwie minął od sławnei 
wtedy - dziś przez masy ludowe 
zapomnianej groźby - ekskomuni­
ki. 

Ekskomunika miała być nal"Zę­
dziem rozbicia ruchu pokoju. Nie 
stała się tym narzędziem dlatego, 
że masy wierzących uważają za 
pierwszy moralny obowiązek c.zło­
wieka - obronę człowieka, czło­
wieczeństwa i kultury przed be­
stia.lstwem wojny. Masy. wierzących 
uważają, że wielkim moralnym obo 
wiazkiem człowieka jest przec1w­
sta~viać sie tzbrodni. 

Masy wierzących walczą o pokój 
w szeregach naszego ruchu, i na 
świecie i w Polsce. W szeregach na­
szego ruchu walczą liczni d.uchovi.:: 
ni. W Polsce ogromna w1ększosc 
duchowieństwa podpisała Apel 
Sztokholmski, a setki księży z odda 
niem pełnią organizacyjne funkcje 
w naszym ruchu. ŁĄCZY NAS 
WSPOLNA SPRAWA PRZYSZŁO­
ŚCI OJCZYZNY I WIELKA WAL­
KA O POKOJOWĄ PRZYSZŁOśC 
LUDZKOŚCI. , 

Decyduje człowiek, ustrój 
i słuszność sprawy 

Z wydarzeń i ataków, charaktery 
zujących zachowanie się obozu im­
perialistycznego w obecnej fazie wal 
ki o pokój, wypływają następuJą­

ce wnioski: 1 W obliczu niepowstrzymanego 
wzrostu sił obozu pokoju najbar 

dziej zaciekła grupa imperialistów 
przyśpiesza przygotowania wojenn~, 
ich polityka nosi coraz wyrafaiej 
charakter polityki bankrutów i a­
wanturników. 2 W obliczu rosnących sił pokoju 

i w obawie przed rosnącym ry 
7.ykiem klęski, mnożą się objawy 
otrzeźwienia w dość szerokich ko­
łach kapitalistów, zwłaszcza eu­
ropejskich. Mnożą się iastrzeżenia i 
opory wobec awanturniczej polityki 
imperialistów amerykańskich. 3 Obóz imperializmu w obliczu 

przewagi i wzrostu sił pokoju 

tóżniczkuje się: z jednej strony wy 
lania się topniejąca, ale coraz bar­
dziej zażarta grupa awanturników, z 
drugiej - przeciwstawiać się jej bę 
dzie coraz szersza gtupa kapitali­
stów, przede wszystkim w krajach 
opanowanych przez imperializm a­
merykański. 

Tam i kapitaliści dotkliwie odczu­
wają skutki „opieki" amerykańskich 
panów i konkurentów. 

Stały i szybki wzrost przewagi 
sił pokoju może stworzyć warun­
ki, w których wszystkie sprzecz­
ności interesów kapitalistycznych 
mcgą zna.leźć coraz silniejsze uj­
ście w przeciwstawieniu sJę 
państw kapitalistycznych. 

4 Aby zapobiec wojnie, nie wy­
starczy „jakakolwiek" przewaga 

sił pokoju. Potrzebna jest DECYDU 
JĄCA PRZEWAGA, wobec której 
nie ośmieli się na napaść nawet 
awanturnik. 5 Obok siły zwycięskiego i budu-

jącego się socjalizmu, potężną si 
łą obozu pokoju jest opór mas w 
świecie kapitalistycznym przeciw 
wojnie. 

w którym 

.~ 

odbywają się obrady 
fot. Nowosielski 

6 Konkretnym bojowym zadaniem 
ruchu obrońców pokoju - w 

obecnym okresie zaostrzonej \valki 
o pokój - jest: jeszcze szybciej 
zmobilizować wszystkie siły mas do 
walki o siłę świata socjalizmu 1 de­
mokracji ludowej - do walki o za­
dania produkcyjne. Jeszcze szyb­
ciej zmobilizować wszystkie siły 
mas świata kapitalistycznego do o­
poru przeciw imperialistycznym 
przygQtowaniom do napaści wojen­
nej. Jeszcze energiczniej demasko­
wać i obracać wniwecz imperiali• 
styczną kampanię oszustwa. Szerzyć 
i pogłębiać prawdę o istotnych przv 
czynach wojny i agresji. Wzmacniać 
jedność obozu pokoju Jla calym 
sw1ecie. Zdwoić czujność wobec 
prób rozbicia, dywersji i osłabienia 
obozu pokoju. 

W walce o pokój DECYDUJE U­
STROJ, CZŁOWIEK, SŁUSZNOSC 
SPRAWY. Po naszej stronie - zwy 
cięski i rosnący socjalizm. Po ich 
stronie - rozpadający się, zgniły im 
perializm. Po naszej stronie - słu­
szna i wielka sprawa pokojowej 
przyszłości człowieka. Po ich stro­
nie - brudna kalkulacja zysków na 
krwi, zbrodni i nieszczęściu. 

Po naszej stronie - STALIN. Po 
ich stronie - Truman. 

Po naszej stronie - klasa robot­
nicza. Po ich stronie - magnaci ka 
pi talistyczni. 

Po naszej stronie - najl:rardziej 
świadome i wypróbowane w nie­
jednej walce o postęp, najbardziej 
bojowe masy. Po ich stronie - oszu 
kani, najbardziej zacofani, bil)rni, , 
przekupieni i zgnili. 

Po naszej stronie - setki milio- jej siewców i ich agentury, otoczyć 
nów - coraz więcej ludzi, którzy i.eh nienawiścią. Trzeba pogłębiać 
nie chcą wojny. • uczucie braterskiej solidarności z 

Ale człowiek, który tylko nie bojownikami pokoju na całym świe 
chce wojny, to mało. Siła - to cie, pogłębiać miłość i szacunek dla 
człowiek, który chce i umie wal- Związku Radzieckiego - głównej 
czyć 0 pokój. Zrobić żołnierzami siły w walce o pokój dla bohater-

skiej klasy robotniczej, zmagającej 
pokoju wszystkich, którzy nie się z imperializmem - dla Stalina, 
chcą wojny - a nie znajdzie się Wodza obozu pokoju. 
nikt, kto by ośmielił się podnieść 
rękę na. pokój. TAKIE JEST NA 
CZELNE ZADANIE OBRO~COW 
POKOJU NA CAŁYM SWIECIE. 

Polska.:._ważnym ogniwem 
obozu pokoju 

Min. Rapacki podkreśla następ -
nie że wyzwolony z faszystowskiej 
ok~pacji i z imperialistycznego ja­
rzma naród polski idzie szybko do 
lepszej, socjalistyczne~ P?l~ki ' ;est 
ogniwem obozu pokoiu .~ 3edna . z 
wysuniętych jego pozyc)1. Tak .J~k 
wszystkich wyzwolonych kra3ow 

imperialistyczny wróg nienawi­
dzi Polski Ludowej. Nadzieją na 
polska ziemie kupuje sobie ame~­
kański imperializm hitlerowskich 
pachołków. Nasyła na Polskę Ludo 
wą swych szpiegów, agentów, dy­
wersantów. 

Ale też jesteśmy jak nigdy silni; 
jako państwo należące do obozu po 
koju i postępu, jako państwo, w 
którym lud ma w ręku władzę. Pol 
scy obrońcy pokoju są w położeniu 
o wiele szczęśliwszym, niź obroń~y 
pokoju w krajach kapitalistycznych: 
Jesteśmy również silni naszą go­

spodarką narodową, rozwijającą się, 
według planu. 

Zadania 
pąlskrch cbrońców pokoju 

Pierwszym obowiązkiem obroń­
ców pokoju jest wykonywać ł wal 
czyć o wykonanie Planu 6-letnie 
go. Nie znaczy lo tylko pracować 
według planu - wykónywać nor 
my. Walką o pokój jest praca za 
żarta, wykQnywana z zapałem, z 
nieustanną myślą o jej znaczeniu 
dla. Ojczyzny i dla milionów lu­
dzi na świecie - praca wyko· 
nywana ze zrGzumieniem wagi 
każdej godziny w wyścigu między 
siłami pokoju i awanturnictwem 
wojennym imperializmu. 
Zakładowe Komitety Pokoju po-

winny się czuć odpowiedzialne za 
wszystkich obrońców pokoju i całą 
załogę na swoim terenie, powinny 
interesować się walką o plan, poma 
gać w tej walce, wzmacniając pra 
cę agitatorów pokoju tam, gdzie lu 
dzie nie rozumieją jeszcze odpowie­
dzialności, jaka na nich ciąży. 
Było by błędem sprowadzać wal­

kę o pokój tylko do zadań produk 
cyjnych. Również w domu, w dziel 
nićy wielkiego miasta, we wsi, mia 
steczku, osiedlu - toczy się walka 
polityczna o pokój. I tam dociera 
łatwiej, niż gdzie indziej wróg pG­
koju i Polski Ludowej. A jedno­
cześnie tam kryją się wielkie, nie­
V.'Yzyskane rezerwy ruchu pokoju. 

Polski ruch obrońców pokoju się 
ga już szeroko: potrafił zebrać 18 
milionów podpisów pod Aoelem 
Sztokholmskim, skupiając w tej ak 
cji 700.000 aktywistów, w większo 
ści bezpartyjnych, w bardzo dużej 
cizęści kobiet y. Ponad 4 miliony oby 
wateli wzięło udział w zebraniach 
wyborczych. Szeroką fala wtargnął 
ruch pokoju na wieś. Ruch pokoju 
ogarnął nowe warstwy, sięgnął do 
nowych środowisk, ale ogromne re 
zerwy jeszcze nie są wprowadzone 
do walki. 

Upowszechnić ruch pokoju. wy 
dobyć i wychować nowych ludzi 
trzeba. w walce. Odczuwaliśmy 
przecież bezskuteczną zresztą. ro­
botę wewnętrznego wroga poko· 
ju i w czasie akcji zbierania pod 
pisów, f w akcji wyborczej, Dzla 
ła on chytrze i atakuje podstę11nie. 
Trze.ba prowadzić zażarcie, pa każ 

Rośnie ogólnonarodowy, 
bojowy front pokoju 

Trzeba także skupiać uwagę na 
bliskich i konkretnych przejawach 
walki o pokój w terenie. 

Cała Polska żyć musi wielką 
bitwą o jej pokojową przyszłość, 
bitwą, która toczy się w naszym 
kraju - musi żyć Pianem 6-let­
nim. Trzęba bronić praktycznie 
Planu 6-letniego: zwalczać i uczyć 
zwalczać sabotaż gospoda.rczy, wY 
zyskiwać wszystkie okazje dla 
szerzenia poczucia odpowiedzialno 
ści każdego w walce o pokój. 

Trzeba szerzyć zrozumienie zna-
czenia obronności kraju dla obro­
ny pokoju, pogłębiać szacunek i mi 
!ość dla Odrodzonego Wojska Pol­
skiego. Trzeba wyostrzyć wzrok na 
wszystko, co może zdemaskować 
szpiega wojskowego czy gospodar­
czego. 
Każdy musi żyć wolą pokoju, ale 

równocześnie wiedzieć, że wiara w 
przyszłość nie może być lekceważe 
niem niebezpieczeństwa, bo to mo­
głoby tylko zachęcać napastni.ka. 
Walczyć o siłę Polski, to takźe 

wyjaśniać wielkie znaczenie władzy 
ludowej, j ako kierownictwa narodu 
w walce o pokój. Nie wolno prze­
chodzić obojętnie koło niczego, co 
może być barierą między masami 
iudzkimi i ich o/ładzą. Trzeba spa­
iać i wzmacniać jedność narodu w 
walce o pokój - dokoła władzy 
iudowej, dokoła klasy robotniczej, 
dokoła jej przywódcy - naszego 
Prezydenta. 

Mamy za sobą Apel Sztokholm­
ski. 

Apel Sztokholmski był stwierdze 
niem jedności narodu polskiego w 
woli pokoju. Powinniśmy każdego, 
kto chce pokoju, przekształcić w 
żołnierza - bojownika pokoju. 

POWINNISMY JEDNOSC NARO 
DU W WOLI POKOJU PRZE­
KSZTAŁCIC W OGOLNONARODO 
WY, BOJOWY FRONT POKOJU. 

Mamy przed sobą Swia.towy 
Kongres Pokoju. Niech będą goto 
we Komitety Obrońców Pokoju 
do wykonania jego uchwał. Niech 
będą gotowi do ich wykonania 
polscy obrońcy pokoju. 
Kończąc, mówca stwierdza: 
„Na całym świecie i w każdym 

jego zakątku wola setek milionów 
ludzi stanęła do walki przeciwko 
imperialistycznym prawom wojny, 
ucisku i grabieży. 

Wszystko co ludzkość ma w tych 
wielkich czasach najlepszego 
wszystkie siły socjalizmu i postępu, 
siły klasy robotniczej i mas pracu­
jących, siły wszystkich uczciwych i 
dzielnych ludzi wzmagają się w tej 
walce. 
Być obecnym w walce - spełnić 

swój obowiązek - a przede wszyst 
kim zwyciężyć - to punkt honoru 
osobistego i narodowego, to słuszny 
przedmiot najszlachetniejszej dumy 
narodowej polskich obrońców po­
koju. 
JESTEŚMY ODDZIAŁEM ŚWIA­

TOWEJ ARMII POKOJU. 
Z NAl\11 SŁUSZNA, WIELKA I 

PIĘKNA SPRAWA. 
Z NAMI NIEZWYCIĘŻONA PO­

TĘGA CAŁEJPOSTĘPOWEJLUDZ 

KOSCI. 
ZA POKOJ, ZA OJCZYZNĘ -

NAPRZÓD! 

Gigantyczne budowle epoki stalinowskiej 
Organ prasowy związków z~wo. 

dowych „Trud" i gazeta „Kraisnaja 
Zwiezda" zamieszczają na swych 
łamach artykuły wstępne, poświęco 
ne postanowieniu Rady Ministrów 
ZSRR „O budowie Sta.fingradz­
kiej Elektrowni Wodnej na rzece 
Wołdze, o nawodnieniu i irygacji 
okręgów przykaspijskich". „Praw­
da" i „Izwiestia" zamieszczają wy 
wiadv z kierownikiem „Hydropro­
jektu", S. Żukiem oraz z naczel­
nym inżynierem „Stalingradstro­
ja", Miedwiediewem. 

Vv rozmowie z korespondentem 
gazety „Izwiestia", S. Zuk oświad 
czył: 

- Budowa Stalingradzkiej Elek­
trowni Wodnej, którą zainicjował 
towarzysz Slalin, stanowi nowe, 
poważne ogniwo w całym szeregu 
zespołowych środków, zmłer~ają­

cych do zrealizowania gigantycz­
nego stalinowskiego pianu przeo­
brażenia przyrody na ogromnych, 
nękanych posuchą obszarach nad­
wołżańskich oraz wykorzystania 

kolosalnych rezerw energetycz­
nych Wołgi. 

Pierwszym ogniwem w szeregu 
tych śro-dków jest budowa Kuj~­
szewskiej Elektrowni Wodnej na 
Wołdze i na.wodnienie miliona 
hektarów ziemi w środkowych o­
kręgach nadwołżańskich. Budowa 
Stalingradzllej Elektrowni Wo~­
nej przewiduje nie tylko otrzyma­
nie taniej energii wodnej i nawod­
nienie obszarów nadwołżańskich, 
ale również ogromnych obszarów 
pustynnych niziny Przykaspijskiej. 

Tama stalingradzka podniesie po 
ziom wody na Wołdze i utwony 
duży zbiornik wody. Stalingradz­
ki kanał nawadniający będzie 
biegł od wzmiankowanego zbior­
nika w stronę rzeki Ural. Kanałem 
tym popłyną wody Wołgi, aby za. 
silić około 6 milionów ha, graui­
czących od północy z kanałem 
Stalingradzkim, od południa - z 
Morzem Kaspijskim, od zachodu I 
wschodu - z rzekami Wołgą i 
Uralem. 

Oprócz nawodni~nia obszinów, 

leżącvch wzdłuż lewego brzegu 
Wołgi, postanowienie rządu prze­
widuje budowę kanałów, którn ma 
ją słu:Zy,ć nawodnieniu i irygacji 
ziem, poło.żonych na prawym brze 
gu Wołgi - na południe od Sta­
lingradu oraz północno-zachodniej 
części niziny Przykaspijskiej. 

W wyniku przeprowadzenia prac 
nawadniających oraz hodowli la­
sów, ogromne obszary pustynne 
niziny Przykaspijskiej, będące ·dz1 
siaj ogniskiem wysuszających wia 
trów, staną się bogatym krdjem 
pastwiskowym. 

W chwili obecnej liczne grupy 
geologów, topografów i hydrolo­
gów prowadzą prace przygotowaw 
cze w rejonie przyszłych robót 
przy budowie elektrowni. 

- Projektanci 1 budowniczowie 
Stalingradzkiej Elektrowni Wod­
nej - kończy rozmowę tow. Żuk 
- dołożą wszelkich starań, by 
urządzenia tej gigantycznej budo­
włł były godne wielkie,j epoki 
stalinowskiej, 
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Kronika Kutna W ZJDacniaj.ąc czujność -m. Traktory i siewniki POM-ów i SOM-ów 
wyruszajq na pola Z'W'alczyJDy biurokratyzm Konsekwentnie realizowana przez mo!Ją by.? jednakże znacznie przekr&. 

Rząd polityka mechanizacji wsi, przy czone przez traktorzystów), obsiany 
nosi coraz poważniejsze osiągnięcia. będzie obszar 700 tys ha tj. prawie 

WAOOEJSZE TELEFONY: 
22 - Pow. Kom. M. O. 
31 - Pow. Rada Narodowa 
32 - Pow. Zakł; Elektryczny 
33 - Miejski Posterunek MO 
41 - Strai Pożarna 
50 - · Mieja\.a Rada Narodowa 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

91 - Urząd Zdrowia 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp, Społeczna 
89 - Polski Czerwony Knyi • 
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Maszyniści z Karsznic wiedzą do 
bue jakie przed nimi zadania posta 
wił w dziedzinie transoortu i komu 
nikacji Plan 6-letni i ~akzą o jego 
wykonanie w miarę swych sił i moi 
liwości. Włączyli się wszyscy do 
dłJgofalowej walki o zmniejszenie 
kosztów własnych, o podniesienie 
wydajności pracy, o przyśpieszenie 
transportu. 

Stosując zmiękczający wodę w 
kotłach, „Sodafos" obalili oni obo­
wiązującą dotychczas normę prze­
biegu parowozu pomiędzy myciami 
kotła 16 tysięcy km. i podnieśli ją 
do 50, a nawet i więcej tysięcy kilo 
metrów. Uzyskane tą drogą o­
szczędności są ogromne, jeżeli zwa­
żymy, że koszt jednego mycia się­
ga 300 tysięcy złotych, a parowo­
zów, które zwiększyły przebieg bez 
mycia kotła jest już w Karsznicach 
ponad iO. 

Zwiększając przebieg parowozu 
towarzysze z Karsznic podnieśli ie-

Liceum Rolnicze w Wojsławicach 
rozpoczyna roh szhoOng 

Rbzpoczęc1e roku szkolnego mia 
Io przebieg szczególnie uroczysty 
w Liceum Rolniczym i szkole pod 
stawowej w Wojsławicach, pow. 
6ieradzkiego. 

W dużej i pięk~ie udekorowa­
nej świetli.cy zebrała się młodzież 
Liceum Rolniczego i szkoły pod­
stawowej, aby wysłuchać nadawa­
nych przez radio przemówień Mi­
nistrów: Oświaty oraz. Rolnictwa 
i Reform Rolnych. W uroczysto­
ści rozpoczęcia roku szkolnego 
wzięli również udział ,przedstawi 
ciele partii politycznych i Gmin­
nej Rady Narodowej. Przybyli 
także członkowie i przewodniczą­
cy spółdzielni produkcyjnej w 
Wojsławicach. 

Po wysłuchaniu przemówień od 
były się interesując~ występy ar­
tystyczne w wykonaniu miejsco­
wej młodzieży szkolnej. 

W Wojsławicach będą się uczyć 
synowie i córki robotników i chło 
pów mało i średniorolnych. 

, 
mógł dosiać ąię do szkoły. Tu uczy 
si~ nowych form gospodarki. Za­
pewnia nas, że wszyscy ZMP-ow 
cy wezmą udział w pracach spół­
dzielni produkcyjnej w Wojsławi 
cach, aby przyczynić się do przy­
spiesze:ii.a wykonania zadań Pla­
nu 6·letni.ego. 

Uczennica. Liceum Maria Fry· 
kiew~c,z, pq_chqp,hi z gi·omady Rę­
bieski· (powiat sieradzki). „Matka 
moja - opowiada nam - przed 
wojną pracowała u bogatych go­
spodarzy jako wyrobnica 1 nigdy 
w tamtych· warunkach nie mogła 
bym się uczyć w szkole rolniczej, 
ponieważ szkoły te były niedostęp 
ne dla dzieci biednych chłopó-.v. 
Dziś otrzymuję stypendium i mn­
głam dostać się do każdej s~koły. 
To zawdzięczam zwycięstwu kla­
sy robotniczej.i chłopów pracują-
cych". · 

Da~iela Musiałkowska i Józef 
Myszka sięgają pami(icią w lata 
dzieciństwa. Kiedyś byli pastusz­
kami., a dziś kończą Liceum Rol­
nicze. 

Dawne pałace służą nauce, słu· 
żą naszej młodzieży, młodym bu­
downiczym socjalizmu i lepszego 
jutra wsi. 

dnocześnie wydajność awej pracy. tycznych Planu 6-letniego objęła kil 
Zamiast oczekiwać jak dawniej kuset ludzi, :zjawiają się biurokraci, 
na stacjach z.wrotnych po kilkana- którzy chcą hamować ich osiągnię­
ście nieraz godzin na „swój" pociąg, cia. I przy tym wszystkim okazuje 
dziś tracą na to zaledwie kilka się, fe wydanie „papierkó.w" leżało 
chwil, (zawdzięczać to należy lep- wyłącznie w rękach ob. ob, Lebiec 
szej organizacji pracy). Z większe- kie!(o i Lorenca. 

W czasie bieżącej kampanii siewnej o 300 tys. ha więcej od obszaru za• 
wyruszy na pola indywidualnych chla sianego rzędowo na jesieni r.ub. 

nie wydajność pracy z kolei pozwoli Żapędy „biurokratów" zostały 
ło maszynistom Karsznic na przyję- o::zywiście zlikwidowane w zarod­
cie w ciągu jednej doby · dodatko- Iw. Ale wypadek ten winien być 
wych czternastu pociągów, mimo nauką. Jeszcze w naszym aparacie 
przekazania dwóch do niedawna je- gospodarczym i administracyjnym 
szcze „nieodzownych" parowozów znajdziemy wiele jednostek, usiłui4-
na odcinek bardziej przeciążony. cych rzucać klasie robotniczej kło-

pów i spółdzielni produkcyjnych Wczesne zawieranie przez POM·Y 
5.200 traktorów z Państwowych i Spół i SOM-y umowy o wykonanie prac 
d7.ielczych Ośrodków Maszynowych, oraz dokładne zaplanowanie tych prac 
Liczba traktorów dwukrotnie prze- - dają gwarancję, że ta zwię)q;;i;ona 
wyższa stan parku traktorowego, pn ilość maszyn będzie w pełni wyko• 
stawionego do dyspozycji rolników w rzystana. 
jesieni 1949 r. l>odwojona l!czba tra Poważnym bodźcem do przekroeze• 
ktorów zaorze na jesieni obszar dwu- nia planów i obsłużenia maszynami 
krotnie większy od obszaru, zoranego jak największej liczby gospodarstw 
jesienią 1949 r. chłopskich jest współzawodnidwo 

W świetle tych osiągnięć, na któ dy pod nogi w dziele realizacji 7.a­
rych to.warzysze-maszyniści bynaj- kreślonych przez nią planów. Mu­
mniej nie zamierzają poprzestać, l;imy być czujni, by w zarodku ich 
tym bardziej .wy~aje się dziwne to, &zkodliwą robotę likwido.wać. 
że nie znajdują zrozumienia oni u Jerzy Libs::. 
niektórych pracowników administra 

Poważny wzrost liczby siewników pracy pomiędzy traktorzystami POM 
~:bożowych i nawozowych umożliwi t SOM. Biorą oni przykład z pnodu­
staranniejsze dokonanie jesiennych jących traktorzystów PGR, a m.in.' !l 
zasiewów. W tym roku do jesiennyrh przodującego traktorzysty Stefana 
siewów przygotowano ok. 38 tys. sie- Marczaka z Okręgu PGR Opole, któ­
wników czvli o 18 tys. więcej nii w ry zobowiązał się wykonać rocznie 
roku ubiegłym. Taką liczbą siewni- 800 ha orki średniej i zaorał już 
ków, według ustalonych norm, (które 500 ha. 

cji Dyrekcji Łódzkiej. 
Ostatnio do Karsznic przybyli ob. 

Lebiecki, kierownik działu parowo­
zowego i tow. Lorenc, kontroler 
służby mechanicznej. Mieli oni za­
miar zdjąć z parowozów tow. Sob­
czaka i innych maszynistów„. z po 

Uprzemysłowienie powiatu łowickiego 
li' Planie Sześcioletnin1 

wodu niedopełnienia przez nich for Po'wiat łowicki ma charakter M' twórstwa owocowego. 
malności urzędowych! Maszyniści bitnie rolniczy. Posiada dość znlko Plan 6-letni przewiduje w Łowi­
bowiem ....- takie było zdanie urzęd mą i przy tym rozproszoną w całym czu również budo.wę mniefszych do 
ników ....- nie mają prawa realizo- powiecie ilość drobnych zakładów mów mieszkalnych, dwóch szkol 
wać swego zobowiązania bez pisem przemysłowych, zatrudniających nie średnich i uruchomienie Państwowe 
nego zezwolenia Dyrekcji Łódzkiej, wielu pracowników. Odbija się to go Ośrodka Maszynowego. Zalożo 
nawet jeżeli ciążącym na nich obo- ujemnie na rozwoju całego powiatu, na zostanie sieć kanalizacji i wodo 
wiązkom ( wypełnienie ankiety dłu gdyż brak w nim (za wyjątkiem ciągów oraz wybudowany kilkuna­
gofalowego \ySpółzawodnictwa pra- Głowna), większych skupisk klasy stohektarowy park miejski nad t::I" 

cy, sporządzenie protokółu z prze- robotniczej. ką Bzurą. 
glądu technicznego parowozu itp) I W Planie 6-letnim przewidziane I N~st~pi rozbttd?wa. sie~ ~omuni-
uczynili zadość 

1 fk· ł . kacy1neJ. znacznie ozywi się r•ii;h · sa w e 1e sumy na uprzemys owie- h d · · · · 
„Niebezpieczeństwo biurokratyz- . : . . . . . samoc o owy w powiecie, a m1e1-

mu ....- wskazywał Tow. Stalin ....- po me powiatu łowickiego. Przew1du1c scowości, do których obecnie trud-
lega przede wszystkim na tym, te się ~udowę dużej nowoczesnej fa- n? je~t ~otrzeć, ja~ Biela:wy, Lu­
trzyma on na uwięzi kolosalne re- bryki przemysłu wełmanego w Ło- biankow 1 Łyszkowice otrzymają po 
zer;wy, tkwiące w łonie naszego u- wiczu. Wybudowane zostaną gma- łączenia autobusowe nie tylko z łJo 
stroju, uniemożliwiając ich wykorzy chy dla szkoły przemysłowej, przed wiczem ale~ z innymi ośrodkami. w_ 
stanie, stara się unicestwić twórczą szkola i żłobka oraz dwa wielkie blo znacznej imerze wpłynie równiez 
inicjaty~ę mas, skuwając ją kance- ki mieszkalne dla załogi nowej fa- na ułat_wi~nie komunikacji Łow~cza 
laryjną_ mitręgą i prowadzi _do teg~: bryki. Fabryka ta zatrudni i tysiąc(> z_ Ło.dz~ą i Wars_zawą _elek~ryfika­
aby każde nowe poczyname Partu robotników. Przewidywana j~st CJa hnh kolejowei. ~r~g1 gmm~e %0 
przekształ~!ć w drobną, małostkową również budowa fabryki makaronu, staną ~1lcp_szone, _a siec dróg bitych 
krzątaninę · która zatrudni 100 ludzi. Rozbudri- znacznie się powiększy. 

Partia przeniosła doświadczenia wana zostanie fabryka sprzętu . W okresie ~ealizacji ~łanu 6-let-
kolejarzy radzieckich !'' teren Kar- transporto\ve~o w Głownie. Ponad mego powsta?1e w Łowiczu szer:g 
sznic, ale niestety z chwilą, gdy to uruchomione zost2ną w powiecie n?wych placowek ~andlu uspołec":­
szlachetna walka o realizację wy- cegielnie betoniarnia i zakłady prze monego, m. in. duzy Dom Towaro 

' wy i trzy punkty zbiorowego żnvie 
~~~~~~~~~~~-'-~~~~~~~~~~~~~.:,_~~- nia. 

obsiewu pszenicy o 350 ha., lnu c; 
1 OO ha, buraków o 80 ha, rzepaku 
o 70 ha. Rozpocznie się również 
uprawę ryżu w gminie Bąków. 

Poważne zadania stawia Plan 
6-letni przed łowickimi PGR. 
Zwiększą ·one wydajność uprawy 
zbót (o 50 proc.), roślin okopo­
wych (o iO proc.), hodowli żywc:a 
(o 50 proc.). W majątku PGR Dlu 
gie przewiduje się budowę nowych 
chlewni i owczarni oraz domćw 
mieszkalnych dla robotników. 

W Planie 6-lctnim powiatowi ło 
:wickiemu przybędą liczne szkoły 
podstawowe i średnie. Powstaną na 
wsiach Domy Ludowe, świetlice, 
kina wiejskie. W Jackowicach, So­
bocie, Mrodze i innych wsiach 
powstaną Domy Ludowe oraz pie­
karnie, pralnie l boisko sportowe. 
W Głownie i Łowfczu powstanę 
jeszcze w tym roku stacje' opieki 
nad matka i dzieckiem oraz wzoro 
we kuchnie mleczne. W Kiernozi i 
Bielawach otwarte będą wkrótce 
izby porodowe. 

Tel. 

Od Redakcji 
W dużej mierze zostanie uspraw 

nione lecznictwo na terenie powiatu 
przez oddanie do użytku nowoczes 
ne~o szpitala ze 170 łóżkami. Niniejszym prostuj'emy myiną 
~rodukcja rolna w sześciol~ciu informację, jaka wkradła się do 

będzie wydatnie podni.~siona. Pro· notatkj informującej o przebiegu 
jektuje się zmniejszenie areału ob- dożynek w powiecie skiern\ewic­
siewu żyta o 800 ha przy wzrn&ciel kim. Uroczystość dożynkowa c,d· 
jego produkcji o 2 kwintale z hekta była się nie w Kamionie. jak myl 
ra. Jednocześnie zy.riększy się areał nie podano, lecz w Kochanowie. 

Budowa obory. Z!!społowej w spółdzielni produkcyjnej w 
powiatu łowickiego 

Jackowi cach, 

ZMP pow i otu rawskiego 

przygotowuje się do nowych zadań 
W ostatnich dniach obradowało w 

Rawie :'.lazowieckiej Plenum Za1·zą­
du Powiatowego Z.MP. Tematem o­
brad było omówienie zadań,' stoją­
cych przed organizacją młodzieżową 
w Planie 6-ktnim oraz zadań, ja· 
kie stoją przed Z!\1P w dziedzinie po· 
lityczne.i i organizacyjnej. Tematy 
te były omawiane w wygłoszonych 
referatach i stały się przedmiotem 

ożywionej dyskusji, 

Krystyna Bednik jest córką ro­
botnika z Wielunia, który zmu­
szony był emigrować do Francji. 
Mówi nam ona: „Rządowi Ludowe 
mu zawdzięczam powrót do kraju 
i możność nauki. W szkole -Otrzy­
muję stypendium. Ukończyłam już 
2 klasy Lic;eum, a w tym roku na 
pewno ukończę trzecią. Po skoń­
czeniu szkoły stanę do pracy nad 
przebudową wsi." 

Tegoroczne dożynki w Lipcach Reymontowskich 

l\1ówcy, zabierający głos na Ple· 
num, podkreślając dotychczasowe 
sukcesy organizacji ZMP-ows.kicj na. 
terenie powiatu, analizowali takie 
występujące w pracy organizacji nie 
dociągnięcia. Wiele uwagi poświęco­
no omówieniu zadań, · jakie stoj~ 
przed organizacją młodzieżową w 
związku z mającą nastąpić poważną 
pi·zebudową gospodarczą powia.tllt w 
okresie Planu 6-letuiego. 

Z przebiegiem ob1·ad Ple11Ul1l Za.• 
rządu ZMP w Rawie Maz. zo•tan4 
zapoznane wszytkie terenowe koła 

ZMP, gdyż zadania, jakie Plan 6· 
letni stawia przed ZMP·owcami po· 
wiatu rawskiego, muszą im być z~a 
ne i bliskie. 

Uczeń Jan Jagieło. wiceprze· 
wodniczący koła ZMP, jest synem 
małorolnego chłopa z pow . .sie­
radzkiego. Cieszy się bardzo, że 

ZE Ot przekroczyło 
plan miesięczny 

Zjednoczenie Energetyczne O­
kręgu Łódzkiego w ciągu sierpnia 
br. wykonało i przekroczyło plan 
prodvkcyjny o 18 procent. Duży 
udział w tym sukcesie ma Wy­
twórnia Nr 1 ZEOŁ w Łodzi, któ­
ra przekroczyła plan w sierp~iu 
o 25 procent. W stosunku rocz­
nym ZEOŁ wykonało już plan pro 
dukcyjny w 71 procentach do 1 
bm. 

Dużv sukces ZEOŁ zawdzięczać 
~ależy ofiarnej pracy brygad ro· 
botników wytwórni i podokręgów. 

Dojeżdżamy do Lipiec Reymon· 
towskich. Duża, piękna wieś tonie 
w z:eleni drzew. Po drodze mija· 
my wozy chłopskie przybrane zie­
lenią, przesuwa się obok nas bar­
wna gromada kobiet, strojna w tę 
czowe łowickie spódnice i kwieci· 
'ste chusteczki. 

Cały ten kolorowy korowód po­
dąża na obszerny plac, gdzie za 
chwilę odbędą się uroczystości 
dożynkowe. Coraz więc~j groma­
dzi się chłopów i chłopek. Jest już 
ich chyba około 1500, ale stale 
przybywają nowi goście, del'"gaci 
- uczestnicy dożynek. W chodzą 
na plac przez bramę, nad którą 
łopocze czerwony transparent z 
napisem - ,,Realizacja Planu 6-
letniego, to budowa zrębów socja­
lizmu". 

Cisza zalega plac. Prezes Gmin­
nego Zarządu Związku SamoPo· 
mocy Chłopskiej otwiera uroczy-

„Bohaterowie dnia po~szedniego" 
w T eo trze Nowym w Łodzi 

stości dożynkowe. - Otwieram na· 
sze pierwsze w Planie 6·letnim do 
żynki, które są jednocześnie pod· 
sumowaniem osią~nięć naszej gmi 
ny - mówi. - Niech skromne je:· 
szcz.e, ale niewątpl_iwie gospodar­
cze sukcesy gminy Słupia, staną 
się bodźcem dla nas w.!.zystkich, 
chłopów mało i średniorolnYch, ro 
botników rolnych, do dalszej wal· 
~i o lepsze jutro naszej wsi''. 
Zrywają się gromkie brawa, kie 

dy do stołu prezydialnego podcho 
clzą pn:odownicy - Józef Ja,i~'&k 
- sołtys gromady Lipce, .xa<;łużo­
ny dlle!arz społeczny. Janit1a Bia­
łek /. Woli Brzęwieckiej - czlon­
k:ni Pre1ydium Gminnej R&dy 
Narodowej i przewodnicząca 
gminnej Rady Kobiecej oraz Wła 
dysława Walczakowa - przodow­
nica PracY 1 fabryki ·;,: Rudz;e :Pa­
bio.nickiei. E~:pa Rudzkiet Far­
birrni i Wykońc1,alni P'erwsLej, w 
której pracuje Walczakowa -
przyjechała do Lipiec, by biorąc 
udział w uroczystościach dożyn· 
kowych, podkreślić więź łączącą 
miasto ·ze wsią, robotnika z chło­
pem, Przed tymi przodownikami 

Po okresie urlopów Państ;wowy scenizacji J'lastycznej jest Józef przedefiluje korowód dożynkowy. 
Tcat: Nowy w Łodzi rozpoczyrn Rachwalski. W przedstawieniu hie Już widać czołówkę pochodu. 
występy w dniu 3 września br. pre rze udział prawie ca!y zespół Pl:!ń~ Konie przybrane w barwne wstą­
mierą sztuki węgierskiej autorki stwowego Teatru Nowego. ż~c~ki ciąg~ą ~ługi, brony i siev:· 
Ewy Mandi -pt. „Bohaterowie dnia Tematem sztuki jest życie i praca mk1. ZrywaJą s1ę brawa i gromkte 
powszedniego" w ukladzie drama- hutników ;węgierskich, ich walka ol okrz~ki, gdy :iadjeżdża za kosia· 
turgicznym Kazimierza Dejmka i Ja podniesienie produkcji i o nowe ka- rzam1 . .snopow1ązał~11. . . 
nusza Warmińskiego, w reży:;erll dry, a więc problemy jednakowo StoJący obok mnie sołtys llp1ec­
Janusza Warmińskiego. Przekładu -bliskie i ważne dla wszystkich kra ki - Janczak, mówi: ,,Radośnie 
dokonat Adam Bahdai. Autorem in jów budującego sie socializmu. obchodzhnv teitoroczn~ dożynki, 

Bogaty plon zapełnił stodoły i 
śpichrze. Ale dziś radujemY się 
nie tylko z powodu obfitości plo­
nu. Radość naszą potęguje fakt, 
iż wieś nasza przeobraża :;ię. chłop 
mało i średniorolny szybkimi kro­
kami zmierza do lepszego jutra, 
na wsi grają głośniki radi9we, 
wiecz&ry rozjaśnia żarówka el~k­
tryczna, w chacie chłopskiej fost 
książka, a na polach widnieją ma­
szyny.'' 

Przechodzą przed nami Ludowe 
Zespoły Sportowe z Lipiec, Kros­
nowej, Słupii, Przybyszyc i Woli 
Drzewieckiej. Ponad 100 młodych 
chłopców i dziewcząt chce pokazać 
swym ojcom i matkom dorobek 
pracy sportowców wiejskich. Nio· 
są piłki do siatkówki, oszczepy, dy 
ski, przybory lekkoatletyczne. Za 
sportowcami podążają zespoły 
świetlicowe. 

A oto zbliża się do stołu prezy­
dialnego barwna gromada dziew­
cząt. Mienią się w słońcu łowie· 
kie szty_wne spódnice, błyszczą pa· 
ciorki serdaków. Wyciągają się 
ręce ze zbożowymi wieńcami. 

,,Niech te w1ence, przezna· 
czone dla przodowników pracy, 
staną się dowodem, iż. dziś chłop 
i robotnik jest gospodarzem uro­
czystQści dożYnkowych" - mówi 
jedna z dziewcząt, wręczając wie­
niec z napisem ZSCh i ZMP przy­
byłej z fabryczną ekipa łączności 

przodownicy pracy, robotnicy Wal 
czakowej. 

Sypią się brawa, kapela zaczy­
na grać oberka. Oczy zgromadza· 
nych tłumnie mieszkańców gminy 
skierowują się na estradę, gdzia 
rozpoczynają się wystęt:>y arty· 
styczne wiejskich zespołów świet 
licowych. Płynie pieś1i. sojuszu ro· 
botniczo-chłopskiego. 

„Syrena juz gra, idą chłopi na polr, 
idą robotnicy dą miasta„. 
Idzie roboczy Ind, do 1wych fabryk 

i but„. 
Chmura d)'tnu nad LodziQ wyra~ta ... 

Nie wolno. 
zakłócać wypoczynku 

ludziom pracy 
Pisaliśmy swego czasu o dozor· 

cy nocnym Centrali Odzieźowej w 
Zgierzu. Dozorca ten ma zwyczaj 
dyżurować w asyście psa niesly· 
chanie hałaśliwege>. 

Obecnie otrzymaliśmy ponow· 
Wychodź chłopie na pole, jui wy- nie list lokatorów tegoż domu, 

chod~„. którzy zawiadamiają nas, iż ich 
Bo już stalowym rytmem masz)'ny prośba o niezakłócanie spokoju 
~ rohotniczy~h rytmem rąk •• " nocnego nie odniosła pożądanego 
1 wol~ walki o Plan, gra Loclz„. skutku. Dozorca w dalszym ciągu 

I smacznie śpi podczas pełnienia 
Niesie się ta pieśń robotniczo- służby, powh:1·zając obowiązek 

chłopska hen ponad Lipcami, gło- dozorowania psu, witającemu każ 
sząc zdecydowaną wolę chłopstwa <lego spóźnionego przechodnia 
pracującego, budowania wesp6ł z głośnym szczekaniem. Efekt jest 

taki, ie w nocy nie ma chwili a.po 
klasą robotniczą nowej, r.prawied- koju. 
liwej Polski Socjalistycznej. Spodziewamy się, że sprawą łlł 

T. Sz;. zajmie się M.O; 

Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 

•• ~ztandar Mlodqcll~• 
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Co pisało praso łódzko w dn. 3 wrześnio 1930 r. · 
KRWAWE STARCIE Z POLICJĄ 

W RETKINI 
W dniu wczorajszym w Retk,ini, na 

przedmieściu Łodzi, policja usiłowała 
dokonać kilku aresztowań. Wiado­
mość o tym rozeszła się w mgnieniu 
oka wśród licznych bezrobotnych, za 
mieszkałych w okolicy. 

Policjantom, prowadzącym więz­
niów, zagrodził drogę tłum, uzbrojo­
ny w kije i kamienie. Wywiązała się 
krótka walka, w czasie które] poli­
cjanci oddali salwę do tłumu. Kilka 
osób zraniono. Niejaki Władysław 
Socha - mieszkaniec Relkini został 
odwieziony w stanie ciężkim do szpi­
tala. 

PRZYGOTOWANIA DO NOWYCH 
WYBORÓW 

W związku z rozwiązaniem Sejmu 
i Senatu oraz wyznaczeniem wyb:>· 
rów na dzień 16 listopada - BBWR 
przygotowuje się do akcji wyborcz~j. I 
Na murach miasta ukazało się zarz;i,­
dzenie o spisie ludności - upraw­
nionej do głosowania. 

KILOMETROWE OGONKI i 
PRZED LOMBARDEM J 

W dłuższym reportażu, Kurier Łódz 
ki donosi, że lombard łódzki jest chy 
ba jedyną instytucją w kryzysowych 
c.zasach, która nie może narzekać na 
bl'ak klienteli. Przed lombardem stoj<} 

25 TYSIĘCY WŁÓKNIARZY c0dziennie kilometrowe ogonki. Lu-
BEZ PRACY dzie przynoszą tutaj najrozmaitsze 

Według danych ministerstwa „pra- przedmioty: maszyny do szycia, b11-
cy i opieki społecznej" ilość bezrobot ciki, ubrania, kołdry itp. NaturaJn;e, 
nych włókniarzy na terenie Łodzi wy lombard nie przyjmuje wszystkiego. 
nosi 25.912 osób. Prawdziwe współczucie u reporta-

1.4.698 robotników budowlanych żysty wywołała jakaś nieznana ko-
również pozostaje bez pracy. bieta, prosząca natarczywie o przy-

W KRAINIE MODY ięcie chustki zimowej, gdyż potrze­
Luje koniecznie kilka złotych na po 

Niejaka „Sirene" w „dodatku dla moc dla ciqżko chorego dziecka. 
dam" - w Kurierze Łódzkim zaleca 
pięknym paniom do jesiennego płasz Najliczniejszą klientelę lombi'!rdu 
cza w kolorze ciemno-zielońym ku- stanowią bezrobotni - potrzebują:::y 
pić wysokonogiego, silnego w karku trochę gotówki na życie, na zapła.:e­
„bloodhounda" (z rasy hannower- nie komornego, względnie na zakup 
skiej). „Bloodhoundy" lansowane są opału na zimę. 
przez wszystkie elegantki w Paryżu, W związku z tym masowym napły­
Londynie i Nowym Jorku i wyparły I wem klienteli - lombard postanowił 
ostatnio całkowicie tak modne „pe- ostatnio wydatnie obniżyć taksę sza. 
kińczyki". rnnkową. 

TEATR V 
ł' AŃS'l'WOWY 

TEATR IM. STEFA!\lA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz, 19.15 sztuka Alek· 
aandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

PAŃSTWOWY l'EA'ł'l< NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Godz. 19.15 ,,Bohaterowie dnia po­
wszedniego" - premiera. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu :u 
teL 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 
Kasa czynna w godz. 10-13 i od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR żYUOWSKJ 
(ul. Jaracza 2, tel. 217·49) 

Godz. 19.30 „Sprawa 3l:!'.zt~raga", 
(Mój Syu), Aleksandra Gergely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka­
mińskiej. 
Zniżki 7-JW. zaw. ważne. 

TEA'l'lł LE'l'Nl „OSA" 
(ul. Piotrkowska 94, teL 272-70) 

Godz. 16.30 i 19.30 „śluby murar­
skie", czyli wodewil warszawski Go­
zdawy i Stępnia. 

'l'EA'ł'R „ARLEKIN" 
(ul Piotrkowska 152} 

Godz. 17 i 19.15 widowisko pt. 
„Sambo i lew". Ka.sa czynna od go­
dziny 10. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ TEATR „PINOKIO'" 
..LUTNIA„ CuL Kopernika 16) 

Godz. 19.15 „Córka pani Angot"· \ Godz. 12 i 17 widowiska otwarte 
Zniżki wa~ne. pt „Pan Tom buduje dom". • 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) I REKORD (Rzgowska 2) „Stró.f ga-

„Klatka słowicza", dod. „Magne- Iowy", dod. „Budujemy rudow~-
tyzm", godz. 14, 16, 18, 20 glowce", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 12 (Dla młodzieży powyżej Jat 14) 

BAŁTYK (Narutowicza 20). 5TYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Maskarada", dod. „śWlat mło· Cztery pokolenia" dod. Wietrze 
dych Nr 12", godz. 17, 19, 21 ~ie skał", godz. 15, 17.30:• 20 
poranek godz. 11 (Dla młodzieży powyżeJ lat 14) 
(Dla dzieci P?WYŻ~j lat 12) śWIT (B łu k" Ry k 2) Milczenie 

BAJKA (Franc1szkanska 31) . a 0„ 1 ne „ 
.,As wywiadu", dod. „Bieg na :i>rze J~~ złotem , dod. „Słoneczna pola-
ł ·u d 16 18 20 na , godz. 16, 18, 20 
aJ • go z. • • (Dl ł d . . . d l ) 

(Dl d · · owyże · łat 12) a m o z1ezy me ozwo ony 
a zieci p J TATRY S' . . 40 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) . ( 1enk1e:-vic~a .„• w <>gro· 
,,Program Aktualności .K.rajo~ch dz1~) „Mu~y~a I ~ułośc , dod. „W 
i Zagranicznych Nr 33", :'Kromka kra3u socJabzmu , godz. 16.30, 
Nr 36-50 Jedna z wielu" Rze· 18.30, 20.30, poranek godz. 11 
ka Kama~•,'' godz. 11, 12, '15, 16, (Dla dzieci powyżej lat 10) 
17 18 19 20 21 TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęska 

' ' ' ' . "dd Wl hM HEL (Legiouóy,, 2) Kino nie szpiega , o . „ asac eszcze-
czynne z powodu remontu. ry", godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

MUZA (Pabianicka 173) „Zwariowa (Dla dzieci po~yż~j lat 12) . 
ne lotnisko" dod. Granica poko- WISŁA (Daszynsk1ego 1) „Dwie 

' " B d" dd K " ju", godz. 16, 18, 20 ryga Y , o . „ orea 
poranek godz. 11 godz. 16.30, 18.80, 20.30 
(Dla dzieci powyżej łat 7) poranek godz. 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) - (Dl~ dzieci powy_żej .lat 7) 
„Dwie Brygady", dod. „Korea" WŁóKNl,~RZ (Prochn.1ka 16~ . 
goqz. 17, 19, 21, poranek godz. 12 „Skarb , d?d· „SesJa _ś~atuweJ 
(Dla dzieci powyżej lat 7) Feder. Kobiet w Moskwie . 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) godz. 16.30, 18.30, 20.30 
„Miasto młodzieży", dod. „Pod· p.01·anek. g?t:IB. 11. . 
moskiewo&kie pałace", godz. 15, (Dla dz1ec1 powyzeJ lat 10) 
17.30, 20, poranek godz. 11 '<•Ol.NO.st. ~.Nap1ortwwsk1cg~ 16) 
(Dla dzieci powyżej lat 12) „Płonneme dor. „Ceramika wę-

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) gierska", g?dz. 16, 18, 20 
„Zwycięski powrót", dod. „18 mi- poranek go~: 11 .. 
lionów", godz. 16, 18, 20 (Dla młodz1ez~ powyzeJ lat 14) 
<Dla dzieci powyżej lat 12) ?,AUHĘTA (Zg1erslta 26) . 

ROMA (Rzgowska 84) „Dwaj pa.no- „świat się śmieje", dod. „PokóJ 
"wie F" do<i. Pieśń wiosny". zwycięży wojnę", godz. 15.30, 18, 

godz. 1'6, 18, 2o, poo.•anek godz. 11 20.30, p~r~nek g~d~. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) (Dla dz1ec1 powyzeJ lat 10) 

(o usłpszvmv przez radio 
Program na d:zJień 3 września 1950 r. 

6.50 Po(:zątek aud. 7.00 Audycja 
al& wsi. 7.15 Orkiestry dęte i ró:ime 
11.osenki. 8.00 Dziennik poranny. 8,25 
Mozaika muzyczna„ 9,00 Koncert or­
ganowy. 9,30 Muzyka. 10,20 Felieto;1 
J;teraeki. 10,30 „Wieś tańczy i śpie· 
wa". 10.55 Popularne utwory s:krzyp 
cowe„ 11,10 (Ł) Aud. pt. „Od na­
szych korespondentów". 11,20 (Ł~ 
,,Naszyjnik" - słuchow. wg. now~h 
Maupa&santa w reż. T. Markowskrn­
f.'•J 11,45 (Ł) „Plon niesiemy plon". 
1J ,57 Sygnał cz.asu i Hejnał. 12,04 
Przegląd czasopism. 12,15 Koncert. 
13.15 „Niedziela na wsi". 14.00 „Pk 
ban z Chodla" - 9 odc. 14,20 J.llelo 

oie ludowe do tańca. 14.45 Proza hu 
morystyczna. 15,00 Piosenki w wyk. 
P. Kruszewskiego. 15,15 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 Dzien 
nik popołudniowy. 16,20 Koncert Chó 
n. Rozgłośni Wrodawskiej. 16.40 
Muzyka. 17,00 (Ł) Koncert rozryw 
kowy. 18.00 „Kawaler złotej gwiaz­
d,•'' ~ słuchow. wg. S. Babajewski<:i 
b~'- 19.00 XX aud. z cyklu: „Stani­
sław Moniuszko". 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 (Ł) Koncert ży­
c1eń. 21.00 „Melodie świata". 21,35 
Reportaż z '~yścigu kolarskiego Zgo 
rzelec - Warszawa. 22.00 (Ł) Mu­
Z'łka taneczna. 22,15 Wiadomości 
!'portowe. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.15 ,,Na dobra.noc". 

• 

. 
Wyścig Jelenia Góra-Warszawa 

Gimnastycy FSGT 
przyjeżdżają do Polski 

Na zaproszenie CRZZ przybęd'lie 
do Warszawy samolotem w dniu 14 
września 22-osobowa reprezentacja 
gimnastyczek i gimnastyirow· FSGT, 
która wystąpi w kilku miastach Pol stał się· wsponiałq monifestotjq naszego s·portu ·kolarskiego na rzecz pokoju 

I i I . • • ł t ,· • ' 

. . . . . Bardizo pożyteczną innowacią „Wy 
'V'·>~' ' " ' •· ' :~'.T · « :• • ·· .., ścigu Pokoju" jest to, że dopus2czo· 

ski. . 
Gimnastyczki rozegrają w dniu 16 

września spotkanie reprezentacja 
FSGT - reprezentacja CRZZ w War 
szawie, w dniu 17 września wystąpią 
z pokazami w Radomiu, a 19 wrze 
śnia, jako reprezentacja FSGT 
spotkają się w Krakowie z reprezen 
tacją ZS Ogniwo. 

ł .f' n'l 'J -•J.,......- no do niego nie tylko asów naszej 
.: .. „.·~-. · .. · ".·.i·.:<·.r··· L\ '. ; · ~o~y! ale szerokie ne~e kola NY , · .. ,; te~· '°"" . . , mmeJ zaawansowanych. W ten spo 
· 't. fi } l .. ' . . · sób zawodnicy ci będą mogli na-

~· :~ k~ brać dużei rutyny i zahartować się 
:../:, w wyścigach etapowych, które sta-

. nowią najcięższą próbę dla każdego 
I zawodnika. W tym samym czasie wystąpi rów 

nież trzykrotnie męska r€prezenta 
cja FSGT: 16 września - w Kato 
wicach, gdzie rozegra mecz z repre 
zentacją ZS Górnik, następnego 
dnia gimnastycy francuskich Związ 
ków Zawodowych dadzą pokaz w 
Radlinie, a 19 września spotkają się 
z reprezentacją Stali w Poznaniu. 

Kolar~e przeie7dżaJą ulicami Jeleoiei Góry 

ZMP-owiec Wilczewski 
zwycięzca I et~pu 

Wys'cio kolarski zorgaru:: 
.., wwany z okaozi1 

I Ogólnopolskiego Kongresu Po­
koju w Warszawie stał się 
wielką spontaniczną manifestacją 
na r.zeC?. pok0 ju. Poczynając od Je­
leniej Góry, gdzie nastąpił start wy 
ścigu, aż do Kielc '.a jesteśmy pew­
ni, że tak będzie aż do samej 'Nar­
srzawy) kolarzy w miastach etapo­
wych żegnały tłumy publiczności 
wznosoząc okrzyki na CtZeść pokoju, 
na cześć Prezydenta Bieruta i Cho­
rążego światowego obozu pokoju 
Wielkiego Stalina. 

Widomym .znakiem, pod jakim 
odbywa się ten wielki wyścig kolar 
ski jest gołąb pokoju, który rzdobi 
koszulkę leadera, do niedawna bę­
dącą w posiadaniu młodego 
ZMP-owca Wilczewskiego. 

WHc2ewski stał się rewelacją te­
go wyścigu. 

Ten młody, dotąd nieznany niko­
mu kolaxrz, potrafił już rz.wrócić na 
siebie uwagę całej Polski i dowiódł, 
jak wielkie r~rwy zawodnicze 
kryją się w masach naszej młodrtie­
ży ZMP-owskiej. 

Konkurs „Głosuu na spostrzegawczość 
pt. ,,Co jest w tym niemożliwego?" 

Począwszy od 25 bm. zamieszczamy kolejno po sobie następu· 
jące rysunki (w liczbie 10), z których każdy zawiera jakiś błąd 
nieprawdziwy lub zgoła „niemożliwy" tzw. szczegół sytuacyjny 

(jeden lub dwa). 
Na czym będzie polegało zadanie uczestników konkursu? Na 

ujawnieniu błędu, na stwierdzeniu, co w danym rysunku jest nie· 
prawdziwe czy nieprawdopodobne. 

Ujawniać błędy należy na zamieszczonych przy każdym rysun· 
ku specjalnych kuponach konk11rsowych. nadsyłając odpowiedzi 
(wszystkie razem) w termin!e do dnia 15' września br. włącznie. na 
adres redakcji „Głosu", Łódź. Piotrkowska 86. 
, Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie „zdemaskują" 
l.'JSZvstlóe błędy. zawarte w rysunkach - rozlosujemy szereg cen· 
nych nagród, w tej liczbie - kupon materiału na garnitur lub ko· 
stłum, zegar.·budzik, serwis stołowy oraz 50 wartościowych nagr6d 
książkowych. 

Kupon konkursowy Nr 10 
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Mistrzostwa ZSRR 
w koszykówce 

Z wielką radością należy również 
powitać fakt, że w wyścigu po raz 
pierwszy biorą udrział kolarze na­
szych LZ.S~ów. Sport kolarski, jak 
oświadczył w rozmowie z nami kie­
rownik LZS, biorących udział w wy· 
ścigu, podbił młodzież wiejską. Fakt 
więc dopuszczenia jej do tej wspania 
łej, masowej imprezy kolarskiej o z.na 
częniu ogólnopo-lskim n·iewątpliwie 
zachęci tę młodzież do intensyw­
niejszego zajęcia się &portem kolar­
skim i przyniesie naszemu kolar­
stwu wyozynowemu nieocenione MOS.KW A. - W Kownie rozpo­
korzyści w postaci nowych, wypró- częły się mistrzostwa ZSRR w koszy· 
bowanych już kadr 2awodniczych, kówce. Do rozgrywek o tytuł mistrza 
wywodzących się z młodzieży stanęły 24 drużyny męskie i 23 ko-
wiejskiej. biece. Obrońcą tytułu w konkurencJl 
„Wyścig Pokoju" stał się więc im meskiei jest drużyna Uniwersytf'tu w 

prezą rze wszech miar udaną. Uda- Turtu, w konkurencji kobiet tytułu 
ną dlatego, że potrafił on wzbudzić tironi reprezentacja Dynamo. 
bodaj jeszcze większe · zaintereso- Niespodzianką pierwszego dnia mi. 
wanie od wyścigu dookoła Polski, strzostw w koszykówce kobiecej by· 
że jest imprezą naprawdę masową, ła porażka Budowlanych (Moskwa) z 
że odkrył nam już kilka talentów reprezentacją Zrzeszenia Nauka 
kolarski~h i dlatego, że stał się 27:29. W koszykówce męskiej ptze­
piękną manifestacją naszego sportu grana drużyny Żaugiris (Repr. Litwy) 
kolarskiego na rzecz pokoju. I z drużyną Domu Oficera (Ki16w) -

(Z. Kr.). 39:4:f. 

Dz~ś na boiskach łódzkich 
sportowc.y na4ii zadokumentujq swq wolę walki o pokój 

D · ' z okazji I Polskiego I wa~ zawody te organizuje ŁOZB z 
Zł S Kongresu Pokoju, o: okazji I Polskiego K()ngresu Pokoju 

b!'adującego w Wa1·szawie, odbędzie wejście na zawody będzie bezpłatne. 
się w Łodzi szereg ciekawych imprez 
sportowych, mają.cych na celu pod­
kTeślenie solidarności naszych spor­
towców w walce o pokój z całą po­
stępową ludzkością. 

PRóBY NA ODZNAK~ SPO 
W godzinach rannych od 9 do 12 

na wszystkich naszych boiskach prze 
prowadzane będą prc>by na z.dobycie 
odznaki sportowej SPO w trójboju 
lekkoatletycznym. 

Na basenie Włókniarza :i>rzy ul. 
Kilińskiego odbywać się będą próby 
nA odzna-kę SPO w pływaniu, a na 
odcinku ul. Gdańskiej pomiędzy uli· 
c11mi Zamenhoffa. a Gen. świerczew 
skiego, ŁOZK przeprowadzi próby 
nn młodzieżową odznakę SPO w ko­
larstwie. 

BOKS 

KOLARSTWO 

O godzinie 16 na torze w Heleno­
wie ŁOZK i ŁOZM organizują impre 
zę kolarsko-motocyklową, na którlł 
złożą się: w części oficjalnej prze· 
mówienie delegata ZMP, wręczenie 
dyplomów wyróżnionym działaczom 
przez WKKF, a w częsc1 sporto­
wej wyścigi sprinterowskie, "Wyścig 
na 15 km, drużynowy i na zakończe­
nie gymkhana motocyklowa. 

LEKKOATLETYKA 

Na boisku Widzewa, o godz. 16, 
ŁOZLA organirzuje propagandowe za 
wody lekkoatletyczne z udziałem czo 
łowych za.wodników okręgu łódzkie­
go. 

PILKA NOŻNA 
Miłośnicy boksu będą. mieli dwie 

imprezy. O godzinie 11 w hali Włók- Zwolennicy :i>iłkarstwa też mają 
niarza na Widzewie odbędzie się w czym wybierać. 
mecz bokse1•ski o wejście do II ligi Na boisku Włókniarza (Zje~oc~o 
pomiędzy Gwardią (Wrocław), a n:;ch) o godz. 16 ŁOZPN orgamzuJe 
łódzką Bawełną. Zawody ze względu zawody piłkarskie pomiędzy II ligo­
na ich obsadę zapowiadają się bar- wą drużyną Widzewa, a łódzkim Ko 
dzo ciekawie. lejarzem. 

Wieczorem o godz. 18 w tejże ha- Na boisku Stali o godz. 16 Okręgo 
li odbęda się również ciekawe za- wa Rada ZS Stal organizuje mecz pił 
..;ody propagandowe, w których wez karski pomiędzy reprezentacjami 
mą udział dwa teamy Łodzi. Ponie- I ZS Stal ZS Budowlani. 

Co · mówią po powrocie z Brukseli 
Morończyk i Kiszka~ 

W związku z powrotem polskiej 
ekipy lekkoatletycznej z mistrzostw 
Europy, uczestnicy mistrzostw po­
dzielili się z przedstawicielem PAP 
swoimi wrażeniami z pobytu w Bru· 
kseli: 

Oto ich wypowiedzi: 
Trener :i>aństwowy, zasłużony 

mistrz sportu, Antonii Morończyk 
oświadczył: „Mistr:r.ostwa stały . pod 
znakiem wyższości metod trennngu 
i przygotowania do zawodów zespo­
łu ZSRR. świadczy o tym fakt zwy­
eitstwa. radzieckich lekkoatletów w 
J'unktacji ogólnej, mimo że ekipa 
ZSRR startowała w osłabionym 
&!<:ładzie i nie była tak liczna, jak 

ników mistrzostw. W serdecznej i ko 
lcżeńskiej atmosferzę spędzilijmy 
wiele miłych chwil. 
Troskliwą upieką otaczało ms po· 

sflstwo polskie w Brukseli. PrLez ca 
ły czas pobytu mieliśmy do dyspo­
zycji samochody i przewodnika. 
Uważam, że drużyna nasza w licz 

r.iejszym składzie miałaby szanse na 
zajęcie kilku dobrych miejsc." 
Wiceprzewodniczący PZLA - Cze­

sław Foryś stwierdził, że pod wzglę· 
~em technicznym organizacja mi­
strzostw była doskonała, natomiast sę 
c~owanie w wielu wypadkach mogło 
rasuwać wątpliwości. 

I wiele innych zespołów. 
Charakterystycznym było umiesz­

czE:nie sukcesów zawodników i za­
wcdniczek radzieckich i państw de­
mr.kracji ludowej przez prasę kapi~ 
~istyc:zną, która sugero.wała !1~troJ 

\ 

u~ zawodach i nastawiała opnnę pu 
bliczną. Wiele ciekawych. mom6:11~ó'I'~ 
bvło pomijanych milczeniem, Jezeh 
d~tyczyły one sukce~u zawodnikó':~ 
radzieckich, lub panstw demokracJl 
ludowej. Wyraźnie faworyzow~ni by 
li natomiast Włosi i Francuzi. 

Ogólnie poziom zawodów. był. wy­
s-0ki. Niewątpliwie przyczynił się do 
tego występ przodującycłl lekkoatle­
tów i lekkoatletek Europy - repre· 
z(:ntacji Związku Radzieekiego." 

Mistrz i rekordzista. Polski w bie­
~u na 100 m - Emil Kiszka oświad 
czył: „N a mistrzostwach można się 
było dużo nauczyć. Dotyczy to szcz~ 
gólnie naszego przyjacielskiego kon­
taktu z zawodnikami radzieckimi, 
ktc>rzy nie szczędzili nam wielu c.en­
nvch wskazówek i pomocy. Wiele 
sl~orzystałem z cennych rad doskona 
łego sprintera radzieckiego - Kara­
kułowa. Po finałowym biegu na 100 
m nierwslly pogratulował mi Sucha­
re";' mówiąc, że prawdopodobnie za 
jałem pierwsze lub drugie miejsce, 
Mnlie osobiście wvdaje się, że jednak 
byłem drugi. 

Bardzo mile wspominam przyjęcie 
w Ambasadzie radzieckiej dla uczest 
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